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VAN DER LUBBE. 
główn~' oSkarżony w , pro
cesie o pOdpalenie Reichs
tagu, skazany został przez 
sąd w Lipsku na śmierć. 

R , lh \1 ŚRODA. DNIA 27 GRUDNIA 1933 R! I CENA 10 GROSZY Nr. s59 

TORGLER. 
b. poseł komunistyczny, 
oskarżony o podpalenie 
Reichstagu, został uniewin
niony przez trybunał IlpskL 

15 -tij ro(zni[e wyzw.olenia Wielkopolski 
stwa. lecz stworzyła warunki, które I Na trudzie pOWs~nca ~ychowail1y 'InIT wszystkich f,rontach o c,atość I potę-W dniu dzisiejszym dzielnica Pia

stowska, a z nią cały Naród Polski ob
chodzi 15-tą rocznicę wybuchu pOw
stania Wielkopolskiego. 

15 l3Jt temu zawitał do grodu Prz'a· 
myslawa Ignacy Paderewski, wywołu
jąc przyjazdem swym niestv~hane 
wprost poruszenie ogółu iuuiilości. 

Stawal bowiem w prastarym gro
dzie zaslużo'l1Y szermierz spmwy pol
skiej, jede'l1 z czoiowych działaczy Ko
mitetu Narodowego w Pa:ryżu, po któ
rym zabór pruS/ki oczekiwał wyzwole
nie z niewoli, Nic więc dziwnego, że 
ludność cala przy~troila odświętnie swe 
domy, by godnie przyjąć Wielkiego Ro
daka. 

Lecz oto wrÓg nieubłagany brutal
nem wystąpieniem zakłócił na:stroje Poz 
nania. 

Na ulicach miasta pojawiły się hor
dy żOłnierzy niemieckich, które zrywa. 
ły sztandary koalicyjne i polskie oraz 
wdZierały się nieJednOkrotnie do mie
szkań prywatnyoh. 

J oto stało się .. · 
Obrażona w SwYch najśwłętszych 

uczudach ludność polska pOrwała się 
na zało2ę niemiecką. W calem mieście 
zawrzało· Przygniatająca wprost więk
szość polska zdusiła mimo nfedostatecz
neg-o uzbrojenia oddziały niemieckie. 

Wieczorem nla 27 grudnia 1918 rOku 
upadła właściwie władza zaborcza. 

Odglosy zaburzen poznańskich od
bity się glośnem eohem po całeJ Wiel
kopolsce. 

Mlodsi ł staJrzy onwyWf Za bro~, 
poszli za zewem nalświętszych uczuć, 
g-dyż woleli mcz.ej umrzeć, jalk dłużej 
cierpieć niewolę· , 

Dziś Polska cała cliytł skroi1 przed 
krwią zacną, przelaną w Powstaniu. 

Odkupiła ona bowiem niet:v'lk(') wol
ność Wielkopolski ł ZlalkreślUa f.ragmen
ty zachodnieJ granicy naszego pań-

umożliwiły Wielkopolanom uzbroić żołnierz Wielkopoilskl spelnJł Z<Il!aJkoou- gt naszego. Panstwa. I ki 'ć! 
znaczną ą silną armię. . cie obowiązek wobec Narodu, walcząc Powstancom wielkOPo s m czes 

Przybywającego z Paryża JlwacegO P aderewskiego przyjęła ludność Poz~a
nla z żywiołowym entuzJazmem. Fotografia nasza przedstawIa chwlle oowita. 
nIa PaderewskiegQ przed Bazareul po znańskim przez dziś Już nieżvjącego 
Ś. P. Wolniewicza, który imieniem obywatelstwa stolicy wIelkopolskiej dal 
wyraz radości i szczęścia, że oierwsze kroki wielkiego Polaka skierowane 
były do nieoswobodzoneJ leszcze częś ci Polski - WieJkopolsId. Nazajutrz I 
27 grudnia Poznań rozerwał kaidany i wygnał okrutnego najeźdźcę poza 

granice krajU. 

I 

Ignacy Paderewski w dniu 27 listopada 
19~8 w Poznaniu. 

Czy van der Luebbs zosIanie ula kawiony? 
Torgier i bułgarzy w areszcie ochronnym. - Szłur

mowcy niezadowoleni z wyroku 
rt d P I B Londyn, 26 grudnia. narodu i państwa, stt:acenie w tego ro- Torglera wywołało wśród sfer sztur-a ra y au - oncoura I(orespondent Reutera w Lipsku do- dzaju wypadkach następuje' przez po- mowców niebywałą konsternację. O ile 

Z sl
-r S'lmonem nosi, Ze ewentualna zmiana kary śmier- wieszenie. spodziewano się zwolnienia bułgarów, 

ci na dożywotnie ciężkie roboty jest Berlin. 26 grudnia. o tyle skazanie TorgIera nie ulegallJ 
" LI I N d6 wszystkiem czego może się spodziewać Wyrok lipski uzyskał już uprawo- wątpliwości. 

W sprawIe reformy g aro w van der Lubbe. Obrońca jego zobowią- mocnienie ze strony władz centralnych. "Volkischer Beobachter" twIerdzi, że 
Paryż, 26 grudnia. ' zał się przed ogłoszeniem wyroku, na Ministerstwo Sprawiedliwości oddą- wyrok 'jest chybiony i opiera się li tylko 

Paul Boncour OIdlbył diz;iIś z s:iJr John wypadek skazania van der LUbbego na lo już TorgIera oraz bułgarów do ,dys· na przestankach prawniczych. Wedtug 
Simonem rozmowę ,w której uczeSl~y 'śmierć, do odwołania się o łaskę do pre- pozycji min. spraw weW'l1ętrznych. pisma tego, komuniści, ośmieleni wyro-
1i premier Chautemp6, ambalSaJcror Tyrell zydenta Rzeszy. Na zasadzie istnieją- Berlin, 26 grudnia. kiem rozwiną teraz ożywioną działal-
o,raz Le,ger i MasSli.gli. Koła tmM'Oida1ne cych praw niema możności apelacii od Wyrok w procesie lipskim wywolał ność. 
zapewn'~ają, że pteTWS7.a W}'71l1IiIaJlla po,glą- wyroku najwyższego Trybunału Rzeszy w Berlinie wielkie wrażenie, będąc oczy Londyn, 26 grudnia. 
dów m~ała jedYlIlle chamaikt,er ogólny. Berlin, 26 ,~rudnia. wiście sensacja, dnia. Pierwsze wydanie Niektóre pisma wydały specjalne do-

Po n,aradz.ie odJbyło się śniiClldJarue, wy (PAT). Bezpośrednio po ogłoszeniu dzienników południowych przynosi ob: datki o wyroku lipskim. Wiadomość o 
dane na cześć Simona Ipr,ze:z P,aut BOItl" wyroku przez trybunat Rzeszy w Lip- szerne sprawozdaie z przebiegu dzisiej- uniewinnieniu bułgarów oraz Torglera 
COoUl1a. Po śIlliJadatnJiJu toczyły się d~e na sku, ~~ "i rozprawy, podkr~~:ahc ;I:j \vi~!kie wywolała tu ogólne zadowolenie· 
rady. TORGLER ORAZ TRZEJ BUŁGARZY znaczenie.' Paryż, 26 grudnia. 

Według obi.egaJjących NlJl1iO pogłosek, ZOSTALI ODPROWADZENI DO "BerUner Zeitung am Mittag" pod- Pisma wyrażają zdowolenie z powo-
dOlpJ,ero popołudniu miano SIię poważlliJej ARESZTU OCHRONNEGO. kreśla, że wyrok ma ważność nie tylko du uniewinnienia TargIera. W godzi-
zaIS,ta:nawiać nad rozmlł!ittemi zagaooieil11a Według informacji 'biura Wolffa. dla oskarżonych, lecz również dla Nie- nach popołudniowych miała się odbyĆ 
mi. Jak madOtIllo, kWelsł!je, lclóre Paul ob!'(:fJca van der LułJbe~) dr.~: (!I;'rrt l miec i całego świata. Dziennik widzi w wielka manifestacja komunistyczna.Wo
Bonciur i J()hn SimOlIl mają 1'ozporutrzeć nie zglosi prośby o ułaskawienie skaza- nim dowód niezależności sądownictwa bec tego jednak, że TorgIer zostal unie
wspóIn i,e, dotyczą wniosku o dozbrojenie nego. Zarówno sposób dokonania stra- niemieckiego i symbol praworządności winniony - manifesta&ja została odwo-
Rzeszy, propOzycyj niemieckie pOdpisa- cenla, jak i ewentualne ułaskawienie za- Niemiec. lan'a. 
nia paktów nieograsji z sąsiadami Or~z leża, od decyzji rządu Rzeszy. W myśl LIpsk, 26 grudnia. ____ E _________ _ 

włoskiego prOjektu reformy Lig~ Naro- dekretu prezydenta Rzeszy, o ochronie Ogłoszenie wyroku uniewinniającego 
dów. 

Paryż, 26 gru'dnia. 
Mianowanie nowych 

rejentów 
Według informacyj poch()dzących z P W Y g K t'· g·n~ł wł· · h 

pewnego źródła, rozmowy fr:runcuslko-run- or an en. u Jepow z I p omlenlac Warszawa, 26 gruanra. 
gielski.e, jaJkie toczą się obecnie międ:zy Minister sprawied1iwośct mianował 
sir SimOOlem z jednej strony, a premjerem pod.czas pożaru więzienia ' O. P. U. w Moskwie notarjuszami w Warszawie PP.: Wło-
Chautemp'5 i min. Paul Boncourem z dru skowicza, b, wicewojewode warszaw-
piej, zostały dziś zaJkończone. Doprowa- BUI(ARESZT, 26 grudnia. tam mężczyzn. M. Inn. miał się wśród skiego, Zygmunta Neumanna. Bolesła-
dz,i,ły one do zbliżenia poglądów pomię- Pisma dzisiejsze przynoszące wiado- więźniów znajdować uprowadzony w W:1 Lesmana (Lc,smiana). cz/onka Aka-
dzy obydv/oma p:1ństwami, Sir Simon, mość z Moskwy. jakoby podczas olbrzy roku 1931 - gen. I(utjepow, który od demji LiteratlIry, Czc, lawa ~wirskie .. 
przychylił się do zdania że wszelki,e pro ll1iego pożaru gmachu OPU. w Moskwie chwili wYbilChu rewolucji bawił w Pan-i , ~o, ?:.vgmnnta / l1 bic l'70Wskicgo. dr. Ste 
blem'{ powinny być rozstrzygane na te- oprócz ruchomości i b. ważnych doku- iu. W swoim czasie gen. Kutjepow miał fana Benedykta, mjr. dypJ. Lucjana 
.renie Gene,.". w ramach Ligi Naorodów. mentów, zginąć miało kilku uwięzionych być porwany i wywieziony do Mosl{wy I GostY(lskiego. 
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ADRES TELEGRAfICZNY' "Express Ilustrowany", I(rak6w. KOI'ITO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 
.WX _ ,-
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Ktibiniec w dalszytn ciągu twi~rdzi, iż jest niewinny.
Pogrzeb dwu ch ofiar we wspólnej D10gile 

. Kraków, 26 grudnia. NIA ŚW. MICHALA W KRAKOWIE. I W niedzielę w godzinach pópołudnio- ZLOŻONO ZWŁOKI ZAMORDOWA-
Ponura i tajemnicza zbrodnia na oso- Wraz z nim nadesłano akta dochodzenia, wych odbył się na cmentarzu w Brzeziu WANYCH W WSPÓLNEJ M.OGU,E. 

!;ie Eu,enJi i Józia Kubińców \V Slaro- któremi obecnie zajął się prokurator dr. pogrzeb Eugenji j Józia Kubinców. Po Mimo dnia wigilijnego i n:epo2oay, 
wie wywołała zrozumiałe' poruszenle i Stawarski, iaś śledztwo obiął sędzia IOdPrawieniu egzekwii żałobnych przez na cmentarzu zebrały się liczne tłumy. 
~;tała się tematem dnła. Za "Expressem śledczy Restroff. miejscowego proboszcza, 
Hustrowanym". który pierwszy w Pol- . ~ AAI ew. (8 .""MfRY **' 

::~~~f~~~j~I$i~~~ Mii~r relerWJ li~~Ow~~i ire~lt~w~nJ ~rl~l ~m~rIW[~W 
JE~~I~i!;wotnej koncepcJi o tle zbrod- i osadzony w więzieniu w Było miu.-Areszłowanie 
ni, dochodzi obecnie Jeszcze możliiwość I"ego wy"~łołało zrozum".ałe oburzenl'e dokonana mordu sadystycznego. SekciaVY" 
zwłok bowiem wykazała, że prócz 12-u 
ian zadanych młotkiem Kubińcowej, do
znała ona pogruchotania chrząstek w 
szyi. 

Prawdopodobnie więc. była ona du
szona. Dziecko jak wiadomo, otrzyma R 

1'0 6 uderzeń młotkiem w głowę. 
Aresztowany pod zarzutem dokona

nia ohydnej zbrodni mąż i ojciec ofiar, 
Stanisław Kubiniec, w dalszym ciągu za 
chowuje się zupełnie spokojnie I ttporR 

~;zywie . 

KatOwice, 26 grudnia. ~wiadkowie przedstawiają następująco: jeszcze dwucb cywilnych a~entów Or:.z 
Do Katowic przedostała się ""iado. Do p. Ludygi·Laskowskiego podszedł jeden w mundurze S. S., w tCw.m;ysL~· .:! 

mOść, że w sobotę po południu w pewnej chwili pewien, jak się potem których p. Laskowski zmusl-ony był u· 
ĄRESZTOW ANO W BYTOMIU CZŁON okazało, agent policyjny i zakamun~ko- dać się do komisarjatu policji. 
KA ZARZĄDU ZWIĄZKU OFICEROW wał mu, że dwa wyjścia z lokalu tą dla Laskowskiego csatiz0130 w ar~SZtie 
REZERWY, ZNANEGO NA SLĄSKU niego zamknięte. śledczym w Bytomiu, gdz~e dotąd 
MAJORA REZ~RWY, P. LUDYGĘ·LA- Na zapytanie Ludygi-Laskowskiego NIE ZOSTAŁ PRZl<:SŁUCHANY. 

SKOWSKIEGO. dlacze}!o, odpowiedziano mu, że wiedzą, WiadOmość ta wywołała zrozumiałe o' 
Aresztowanie nastąpiło w restaura· kim on jest. . . • . burzenie na polskiJ).l Sh;sku, tembardzk: j 

cji Drzezgi w Bytomiu przy ul. Gliwic- . A;genł wym~enIł przytem. J~go naz~l, l~~ ~d ~~~re.~~ .la! Pi ~:.sl~?ws!;i jest. k~ri: 
kiej, ac;We ,p':'1.Udyga·LaskoWsKi' przeby_l sko l z~komunl~~ał mUl ze o res~le cern i wlaściclelent hurtOwni tytoniOWGJ 

wał w towarzystwie. , -1 • dowie SIę , w pohc)i. . I w.. K~l~wi,cach. .. 
Moment aresztowania przypadkOWi 7 po kilku minutach na salę wkroczyłO 

TWIERDZI. ŻE JEST NIEWINNY~ 
mimo, iż wszystkie poszlaki, skierowane 
są przeciwko niemu, podczas gdy nic nie 
zdradza możliwości popełnienia zbrodni 
przez kogoś innego. Onegdaj dokonano 

odkrycia, które jeszcze bardziej umocni·· 82-letnml sta rz e c z a m ord·· o ~'O władze w przekonaniu, że on właśnie 
lest sprawcą zbrodni. 

~ny 
~lli Pl' 

Mianowicie obok przystanku kolejo- II 

:.vego w GrodkowJcach znalazł patrolu- przez szewca wadrownego. - Zbrodniarz zadał 
·~cy posterunkowy porzuconą chustecz- ., b ł 

swe.1 of~e~ 
(1 zł'o~yth !fe splamioną krwIą. I rze k".łka c,"OSo'w W głowa poczem zra owa 

Na chusteczce znajdują się inicjały ." •• • 
.,S. K." W czasie rewizJi znaleziono' w Bochnia, 26 grudn1a, skiem. Nieszczęsny' starzec zabity zO-l telegraficznego w Tarnowie. Po po\\" 1'1) • 

'nieszkanlu Kubińców chustecżkii z 'ta- Powiaty brzeski, bochet'lskJ i tfU- stał w swym domu przez wędrownego I cie do domu zdziwił się on nieohecno-
:dm samym monogramem, należące do llowski żyją pod wrażeniem ohydnej szewca, któremu krytycznego dnia u- ścią ojca,. którego począł szukać i \\' 
"!lbińca. Po przesłuchaniu Kubińcą w zbrodni, której ofiarą w przedd.lień dzielił gościny. j Końcu znalazł go bez żv-:ia w komórce, 
'liepołomicach przez sędziego śledczego świąt padł 82-letni starzec, Paweł Zbrodnię wykrył dopiero wieczorem I Na miejsce wezwan.o natychmiast 
,: •• Feila, Strąk, mieszkaniec wsi Jasień pod Brze- syn denata, pełniący służbę nadzorcy poliGję oraz lekarza, który stwierdz,t, 
')DSTA WIONO KUBINCA DO WIĘZIE HE eN I że śp. Strąk zmarł skutkiem zlaman:a 

oC Maz· czyzna t b h czaV\fk~ynikll przeprowadzonych dc:-Stan zdrowotny Krakowa" Z rozpru ym rzuc em c~odzeń wstępnych Llsta!Otl'), że mord 
. I S t'l k' . . l" mIał charakter rabunkowy, a spraWCi\ PO epsza się mu ny epl og sprzecz l z "prZYJaCIe em był wspomniany wyżej szewc wędro,y-

Miejski Urząd Zdrowia w Krakowie zano-- Kraków, 26 g'l1udn~a, I pogotowia opalr,zył rannego. Ja.k się ny, który przybył rano d? domu st~rc~, 
',rwal w ostatnim tygodniu znaczne polepszenie Worora!i około g, 12 w p,ołudnLe we- okazało, jest to 26-tetni handlowiec Elek I Bandyta zamkf'lął 1.1Iespostrzezelllc 
'ę stanu zdrowotności w naszem mieście. W zw.a"'.o po tłotowl'e ratunkowe na ul. Sta- Schmeller, zam, ~rzy ul. PL.'ekat'skie)' 16. drzwi od .s,l~rony ulie.y, aby .S, trąl< - -',kresie tym zanotowano 10 wypadków zacho· 'u /li .t" - ł Ć 

-;:rwań na odn:. ilość wylpadlków dyfterii. szkar. il'oW1iś1ną, gdzie obok mostu leżał męż- Został on przez 6wego zna.Jomego ranny c~cąe WY1SC, - I1lIlSJa pr~e~s przez 
:1tvny i OSl'Y wietrznei s~a,.d!a do 7, na mumps czyma, WY~aJą'C. stl'la.sz.ne i~ki. Był on w czasj,~ &prz~cz,ki no~em ~ brzuch, cl~mną k.omo~kę. Śp. Str.a!< ~stotme za-
2achoro~a!y - 2 osoby. ,raMY, a WI~c1ok 1egQ spr,awl,ał Wls,kząsa- Ram'lly n;le ~~cLał l'odac nazw~ska swego Imerzał wyjsć tamtędy I wowcz.~s. na: 

NOCNY DY'tUR APTEK. ~ą<:e Wlraże11lie, Z a:-.amy w brzuchu wy· "przY1aeu~~. padł na niego zbro~niarz w przeJscl~. I 
"Apteka pod Białym Orłem" - Rynek pływały wnę.trzmości, P,rz)'lbyły lakar.z ~adał mu z tl!łu 3 CI?SY motyką, zablla~ 

A-B 45, "Apteka - Łobzi01Wl9~a 6". "Ajltp/ka ląC SWą ofiarę na mIeJscu. 
I'o-d Świętą Ki!J.lgą" - ul, GrIte.gÓNe<CU N!". 9, Zuchwały napad rabunkowy Następnie przeszukat bandyta kieszc . Aptp/ka pod Zło~ym Lwem" - ul Dług.a 4. 
,.Apteka pod Mumynem" _ ul. KrakolW\5b. 19, nie swej ofiary i wyciągnął z nich 6 zL 

W Podgórzu - "Apteka POd Korona" - poczem zbiegł. 
Rynek 9. 'na 70-letnią staruszkę Za sprawcą .ohydnej zbrodni wszczę-

REPERTUAR TEATROW. ty wladze bezpieczellstwa energiczny 
Teatr M. Im • .T. Słowackiego: - o godz, a.30 Chrzan6w, 26 g rud:nila, Iną ze stl'lachu przewr6ciJł na łóiJko i ,. D h d . t . . 

.,Bctleem polskie", o godz. 7.30 "Pieniądz to nie Onegd!ad d!o m.le&~kama 70.letn~ej sb związał ręce chu9tką, Bandyta przeszu POSdCl~'p Ot c o zelDlpapw eS] .spra.w.le pro-
wszystko". ki Z k- 1 ł . k' l ł' d ' 60 wa ZI os erune \ . W lotwlme wraz ruszki KUi11~UI11dy Kos,ows 'ei w agó· M ca e mleS!1 an,le, zna a.z ,le yme d"1 d B k Teatr "Bagatela": - o godz, 5.15 ,rewj-o-Q'Pe- ł . L' I ł kt' b -, t . l L-'ł . z Sę Złą S e czym z rzes. a. 
retka "Królestwo operetki", o ~odz. 8.15 rew- l"ZU ~olo Chr.~a'I1,O'Wa wbamgn-ą Ja.KlUŚ o· ~'" ore z,a. riM, nas ępnle u Oilll SIlę, 
jo-operetka "Królewstwo operetki", l'l'Y'S!lek, który uder.zył kitlkakl"omre sb.- Poli.cra pl'low,/lJd.21i VI te6 spra.wte enel1gfez 

Teatr "Domu Żołnierza", - o rodz. 3.30 - rusZ'kę w głowę, a lbaJStępn,j,e !tlJieprzytom ne dochodzenie. "WYSTAWA - NASZE l'tUESZKANIE 
.. Krowoderskie zuchy", o godz. 7.30 .. Wolna z _ __ ATRAKCJA SWIATEClNA KRAKOWA" 
fJabami". W okresie przedświątecznym p8 nowat n~ 

Stary Teatr - o godz. 2O-el - Hanka PRZED OTWARCIEM RZADKIEJ WYSTAWYIHANKA ORDONÓWNA W STARYM TEATRZE wystawie przy ul. Raiskiej 12 wieiki ruch za-
Ordonówna. W MUZEUM NARODOWlEM. Hanka Ordonówna, ulubienica p~bliczności, równo Krakowian jak i przcjeżrdhjących przez 

REPERTUAR łON. JaJk już dO<l109i!iśmy, ,otw.a.rta 7lo~talIlie w która porywa słuchaczy miłym głosem, ruchem Kraków mieszkańców innych mia-t. którzy tIu. 
AD:RrA: - "Ognisty ł.r6;kąt'" i "BuMer M/Wa- IIty,czn;u 1934 l10lku w salaoh MUlZeoum NaJTIO<do- i gestem, O<!daląc najsze.rszą skale nastrojów i tnnie zwiedza.\i wystawc. wnażając swój po-

rzył p~wa", we.~o WystaJWA kobiel1c6w mahome~ańsklkh 0/1'1% uczuć, wy~tąpi dziś we wtorek w Starym dziw dda jej pięknych eksponatów. 
APOLLO: _ .. 12 kJr,zeseł". ceramilm a.zj8Jtyckiaj i: europej&1die.j. W'yIs>baJWlI Teatrze, Dodać należy, że juz pootwarc;u wystaw.,. 
ATLANTIC: _ "Jej kr6lewska mość" ! "Hi,pelk ,zwomMhi ponaJd 200 kobierc6w z 16-19 wie- . przybyło kilka nowy.ch stoi~l<. 

i Lopek", iKu, przywiez~onych na ten cel z Krru1ww,a z sze ________________ \Vvstawa ze wzg;lc;dll na s'}-oit; wielkie \\'3' 

PROMIEŃ: _ "Król, t,o ja!" regu muz.eów państwowych i pry.wa.tnyoh, lory ma za pewniona fr ekwencie i Qan.1w; atrr i( 
"lTDKA: - "Szalona. no'c", Wszyetkie wy.sbaw,iolne pm~dm;oty pa.sna&a.jll cle w okresie światcczn\'I11 . 
"r O>,'JCE: _. "Człowiek małpa". olbrzymią W'aJrtość artystyCZlną i Mstoryczną i \Ve wtorek dllia 26· hm. wnta\\"a ot\yart' 
~WIT: _ "Pat i PatachoQl - na. teńs'kiej pen- ellrutego a?OdJ:l;~ewać się D-a.leży, że publicLllOŚć jest calv dzień od ~odzin\' l O-e] rano do S-m 'J 

si i". będzie tłumnie zwiedzała Wystawę. Dochód wieclorem. bez przerwy. 
'1CIECHA: _ I,Prokurarocn Alicja. Ho,m", pneznaczony będz,ie na t:mdoWę ~ ~ Wst~p 50 gr. - . dla młodzieży i wojsko-
:\1UZEUM: - "C. K, F elld.mar&Załek". chu M'lu;eum N~., wYCh 20 gr. 
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Narodzenie w Kr 
Gdy na prastar,YlI11 RY'ruku Krakow

skim wyrasta las choinek, gdy prze
~ liczne a,rkady Su[deTIlnic i smuUdy g0-
tyk kościoła Najświęts'zej Pauny Ma.rjł 
majaczą wśród zieleni. udziela się nam 
r. astrój świąt Bożego Narodlzenlia. Swię
te nigdzie nie są obchodzone z takim pie 
lyzmem. jak w Kraikowie. Powyższe 
7tlcmie nie jest bynajmniej 'Przesadą. 
[, RAKOW JEST MIASTEM TlR.ADY-

JASEŁKOWE FIGURKI GOTYCKIE, 
Z czternastego wieku. So, one pomiesz
czone w klasztorze św. Andrzeja. polo
żonym u stóp Wawelu. Do wyżej wspo
mnianych postaci dodawano z biegiem 
lat charakterystyczne fif{ury ludowe, 
:.vda, przekupki, chloTJa. policianta, żol
nierza, kominiarza itd. 

wd'zięcZCl'my to przedewszystJk1em sia-. kt d ostatn[o Antoni WaśkowslkJi. 
raniom M/wZetllIt1 Przemysłowego. W drugi dZień świąt ulubiona: rOz-

W Dl1inych miastach ceoolY ten zwy- rywko, jest 
czaj stopniowo wygasa. Dlatego, OBRZUCANIE PRZEClfODNIÓW 
JEtELI MOWA JEST O SZOPCE, DO- ZIARNAMI ZBOtA. 
DAC NALEty ZAWSZE: O KRAKOW [ten zwyczaj istnieje rzec można 

SKlEJ, niemal w samym Krakowie. 
Z licznych opracowań jasełek wy- Jak widzimy, Kraków jest skarbnicą 

CYJ i PAMIĄTEK. 
Nte znaczy to, aby uroczystość przyj

-;cia na ,~wUlt Syna Bożego nie bYła 
"ównie radośnie i szczerze obchodzoną 
11' innych miastach. czy wsiach Polski. 
Ale w Krakowie obok wesolości. w ollre 
):e Narodzenia Pana wylania Sill także 
?adum-a nad latami ubieglemi, nad zwy
czajami zwiazanemi z tym okresem. 

Mieszlkańcy krakowS!klich przedmie~ 
ści: Zwierzyńca, Grzegórzek, Czarnej 
Wsd. i Krowodrzy po dzień \izisleiszy 
t.ru1dil1ią sLę UJrządzaluiem szopkń, obcho
dz.ąc z nią domostwa. ' JedY'I1ie w Kra
kowie przetrwał ten zwyczaj, w taJkich 
rObmiaraoh, na j~kie za s f.UlgUije, Za-

różniąją s.lę od wielu lat .. Bet~eem Pol- nietylko pamio,tek narodowych, lecz i lu 
skie" pi6ra znakornIDtego poety Luclam dowych zwyczai, wYkwitłych na tle re~ 
Rydla. Po zgot1Jie Rydila 'll2l\.ilPelllltiono ligijnem a odzwłerciatllajo,cych nastróJ 
teksty, m. im. zajmow~lll się tem: pisa- i usposobienie Krakowian. ZapeWltle bę
rze krakowsCY Jarosław LeszczyńlSikJ'I, d:ą się one rozwi'jać 'W dallszYJtT1 ciąg'lJt, 
Maciej Szu'kiewicz, Józef WiśniO'Ws'kji, będąc dla nas pomostem międlzy daw-
Zy'gmlllllt Nowa1wwslld, Wiesław Gorec~ nem i o obecnemi laty. (w). 

I tatk, 11lie wiem czy w ill'łI1iych mia-
5tach ,przechowywa silę PO dzień dlZisiej
szy przepi~l(/lly zwyezaj, aby w dlzień 
Wiilj.i Pańskiej następowała pQwszechna 
zgoda. W licznych domach kralkow .. 
s~dch ]JI'zestrzegają tego śwłęcie. Naj· 
większy nieprzyjaciel, gdy przekroczy 
r.rogi tv tym dniu, zostaje dopuszczony 

Dalsze knowania niemiec przeciw Austrii. 
RosBnbBrg partraktula za Slowencami karyntylskimi i z Jugosławią. -

. Organizowania niBmcÓ\II 'austriackich na tarania RIBSZY. 

do stolu i wszelakie urazy. 
KŁÓTNIE r PRETENSJE [DA W NI. 

WECZ. 
Zwyczaj ów przetrwał setki lat, 

" 'spamina o nim znany poeta, Lucjan 
Siemieński w swej rozprawce o "Wigi· 
Ui". 

Z Wilią zło,czony Jest. mrólnle przy
',']t,v obecnie zwyczaj stawiania cllOinkt, 
rrZystrojoneJ zabawkami smakołykami 

Wiedeń, 26 grudnia. 
"Reichspost" w korespondencji z Ber 

na Szwajcarskiego podaje informacje po 
chod.zące z kół dyplomatycznych, wed
ług których Rosenberg usiłuje obecnie 

pozy&ka,ć Jugosław;ę dla swoi.ch planów 
politycznych. Z jedne,j 6troilly podburz.a 
nacjonalistów słoweńskich w Karyntji" z 
drugiej zaś daje Jugosławji do zro!!umie
nia, że Berlin nie mialby nic przeciwko 

Bandyci śpią spokojnie 
i nie miewają żadnych męczących snów. 

!. ()świetlonej różnobarwnemi świeczka- Georg Krzysztof Lichtenberg, slaw- czby miało czyste .sny, 64.ch miewało 
mi. Kr~ków pilnie 'przestrzega innych, ny fizyk i satyryk niemiecki. powie- widzenia senne rzadko. i wreszcie 32 
rdzennde polski'ch obchodów. Należą do dział ongiś: "Sen wpływa nieraz na spało bez żadnych snów. Zoośród 93, 
nkh: chodz~ie z tUlfo'tJIiem. Kolerrdowa- zmianę naszej decyzji I umacnia nasze którzy, wedle własnego doświadczenia, 
nie '1 sb"TllT1a szop'ka !(lI"aJkows'ka. podstawy moralne bardziej. aniżeli śnili o czemś, 66.iu przesteoców oP o-

ChOdzenie z turoniem jest to zwie- mogłyby to uczynić wszelkie wykłady wiadało, iż sny ich były obojetne i z 
r?f;ca maskarada. t. J. uczestnicy zaba_ l wywody, idące dro2ą pośrednią do przestępstwami Ich nie miały nic 
wy ludowej wybierajo, pośród siebie led serca. Nawet we śnie kara jest karą". wspólnego; 27 -iu tylko stwIerdziło, że 
'on,r.ro, który wciąga na siebie f!low~. wy- Lichtenberg miał racie. We śnie Sny ich były denerwujące. Uwzględ
l'ono.n~ ze s.kóry dZika. z krowiemi ' ro- przeżywamy sąd nad soba. sumienie nić tu nalety dziwna okoliczność: 
~ ar"!t t klapr((ca, szczt?ka,. Szczęki! O~\la, nasze występuie w charakterze proku- wIększa część tych ludzi opowiadała, 
:"Icla.~a -,,,zebran,V za. sznurek. klaPla,~ ratora i sędziego podczas tei rozpra. iż sny poczęły Ich prześladować dopie. 
l przerazaJac wszystkich dookoła. Taki wy nocnej zaś ferowanY przez trybu.. ro z chwilą, gdy zosłati osadzeni w wię 
potw()rny łeb, wbity na kij, trzyma chlo. nal wyrok' jest dla nas bardzie' doŁkU. zienłu. Na wolności spall bez marzeń 
;Jak. okryty TJlaC~fa. która ma ryaślado- wy, aniżeli ten, który mÓ2łby zapaść sennych. ' 
\~'ać tu~ow dznvpcznego zwterz~crla. w prawdziwym sądzie. Stwierdzenie profesora rzymskiego 
(Jwdzeme z turomem: opok {<rqkowa Wierzymy podświadomie. iż niewi~ zadziwi niezawodnie laika. aczkolwiek 
,":TJo!ykamy tV Są.deckim l pobllSkzch o- dzialna policja kryminalna wlecze prze darzyło mu się niejednokrotnie prze
kollcach zacho1mch: . stępcę przed trybunał jego własnego... czytać w gazecie, iż morderca po do .. 

I<.olel!'dowame s Ię.Ka zClJn:lIerzchlylch marzenia sennego. Wyobrażenie o konaniu swego ohydnego czynu udał się 
c~asow -I p~le.K~ .na ch<?dzenu~ ;-hlopa: "sprawiedliwości we śnie" jest niezbę- do 'domu I położył się spokoinie spać, 
:'.?W po mleSCle z gWlaz:dą l fL.g'lU'rannl dne dla naszego światopoKlądu. w któ- przyczem przespał bez żadnych wl. 
. 1 zech króli, p'rzy~zem śPl~wa Slię ZIt1a- rym trudno nam pogodzić sie z faktem, dziadeł do samego rana. 
n~ ~olend'C: ."TrzeJ Ik,r61owae :nona\cho- iż istnieje może wina bez kary. Sen raki wynik badań nie stanowi ied-
~vle,' DaWniej prz~blerano, Się t3J~ze w przychodzi nam tu z pomoca. nak żadnej niespodzianki dla kryminolo 
\ostJUlm~ ludowe 'I p~stac!e ~wllerząt. Jakżeż wygląda w rzeczywistości ga, W pewnym artykule. który ukazał 
Np., w ,01 sz,alklU kolendl:uk~w _mo~na było ta kara, wymierzana przez naszą pod- się w kwartalniku krYminologicznym, 
?auwazyć cygana z 'tJIledzWledzlem, gó- świadomość? Czy dzieje sie istotnie powiedziane jest wyratnie, iż •• sen spra 
I ala z .k~zą ltd. . tak, że przestępcy w chwili, gdy ich u- wiedliwych" Jest wymysłem roman ty. 

NaJwlększ,vm Jednak i ł t" ś . ., d I ó Wf ś' 'j b t b . d ' A. ll/AJST ARSlY M ZABYTKIEM JEST mys s a~e Się we. !lIe mm,el oporny: {W, a ClWle yo y powie ZIel,; 
"SZOPKA KRAKOWSKA". - zostają całkOWICIe .zdam na la~kę l ,,2łęboki sen łobuz6w lub przestęp· 

Ska.dże wvwodzisie zwyczaj chodze- niel~skę tortu~, sprawJany~h. nodswla- ców", Po swym czynie Ptzestępca jest 
nia po domach z szopko, czyli Jaselka- domle p~zez_ meczy.ste sUf!1lcme? Czy~- zmęczony, raczej fizycznie. aniżeli du
mi? . by poeCI mIel! racJę, OPlSl1J~c niespo. chowo. Dlatego tet sen Jero Jest w 

przyłączenm Ka.rynbji do Jugosławji, gdy 
by Jug06ławja zgDd:mła się na Anschluss 
Austrii dO' Niemiec. 

,Reiahspost" donosi daJ eq , że narodo
wi-socjaliści w Karyntji za.proponowali 
SłOIweńcom ka.ryntskim zawarde wiu
szu politycznego na następujące;j ?Od~ta' 
wie: Słoweńcy mieHby w sejmie ka.rynts 
kim i w innych instytucjach publicznych 
popierać narodowych sooja'listów wz.a
mian za co narodowi - sDcjaliści zgodzili 
by się na przyznanie Słoweócom auto
nomji kulturalnej a nawet w razie pr2:e
prowadzenia Anschlussu na ocLstą,pienJe 
na rzecz JugDsławtj~ terytDrium Austrii 
na po.JudJ11ie od rzeki Orawy. 

DZJi~nn.ik podaje iż Słoweńcy ofertę tę 
od:rzuciU. 

Berlin. 26 grudnia. 
W Niemczech utwDrzono "Związek 

bojowy nhemców austrjackich", mający 
na celu skupienie wszystkich Niemców 
ausiflrjackich zamieszkałych w Rzeszy w 
jednej organwcji D orjellitacji wszechnie 
mieckiej. 

• adloaparały 

ilE -tli 
Ostatnia zdobycz techniki. Wy
soka selekcja. Poleca na do

godnych warunkach 

Adolf I'JARIiULIES, Jalto 
Ządać prospektów i demonstracji. 

Balsam Japoński ",E G EU 

leczy-uśmierza ból reumatyczne, 
artretyczne, newralgiczne. 

Wystawa antynaemiecka 
w Charkowie 

Jaselka symboliz,Ulje w pi'C'kny, choć !miny sen Pfzewr!łc,aJących Sle z boku takich wypadkach głębokI. nlezakł6co. 
niewyszUJkany sposób '\.llb6stwo Chrysru ... na bok przestęp~ow, podczas rdy na ny bynaimniej zmęczeniem duszy. 
~owe. Ubodzy pastUlsZlkowi.e 'P'ierwsi do- twarzy Ich. malUJe sle obawa. zaś ~zo- Gdy poeci i dramaturdzy piszą o 
'V!iedzieN się o przyjścia.!! na śwJat Syna lo zrasza Się P?tem? Czy b.ud~ą ~Ię z przestępcach, którym ukazuia się we 
Bożego. Pie-rwsi pośpieszyU'i do liche} ~tośnym. krzykiem l wsk~k~Ja. drzący śnie okrwawione głowy ich ofiar, spę~ 
szopy, niosąc d3JfY dla Nowonarodzone~ l. przerazeni, • z~ swego loz~. CZy prze- dzające im sen z powiek, maia na my-
":0 Zbawcy. Zwyczaj ten przyjąl silę w zywają we sme powtórme cały prze. śli specjalny rodz.aj przesteoców: epł. Moskwa, 26 grudnia, 
Polsce w wie'ku trzy'naJStym, rozpo~ bIeg okropne~o przestępstwa, gdy za· leptycznych, patalogicznych. nerwow. Z Charkowa donoszą, że w tamtej-
wszeclmiając się równocześnie w AJng:Hi, mordowany Siada, Jak sęp, na Icb pler.. ców i histeryków. Ta kate~oria prze. szem muzeum rewolucyjnem Jtwarto 
francji, mszpanji i' Niemc'zech. Począlt- siach i dusi, Jak zmora? żywa we śnie swe czyny. Normalni i wystawę 15-lecia wyzwolenia Ukrainy 
kowo były to przedstawIenia kościelne, Profesor Sancto, de Sanctls w Rzy~ tępi bandyci i mordercy, tacy, jakich z pod okupacji niemieckiej. 
da których ponwst poddał przY'PIUszcza~ mle pod~ał badaniOm sny 1~5 p!'ze- spotykamy obecnie coraz cześclej, - Wystawa utrzymana jest w jaskra-
n:e św. Ffa'l1cisze'k z AssYŻltli, żYliący we stępc6w. l morderców .. Badama Je~o ~Ie narzekaJą na to, Iż zmora zakłóca wo antyniemieckim duchu. 
Włoszech od r. 1182 dl() 1226. dały mezwykly wymk: okazalo Się Ich sen. Wiele fotografji i dokumentów przy-

A WillC jasetka trwa 1Jrzeszlo siedem I mianowicie, że zaledwie 29.iu z teJ 11. I pomina teror i rabunkową eksploatacie. 
,c:et lat a pojawiła Sill, Jak pisze znany ...,- , - II d uprawianą przez okupantów. 
lJadacz lYf!mllnt Gloger, najpierw w .-.leS€1 OSPO orc:ze. ~ajwiększe wraże~ie rob,ią zdjęcia 
!wściolach 00. Franciszkanów. powIeszonych na latarmach ulIcznych w 

Kiedv kościół 'katoHo1qi U-S'llltlJąt owe KONTlNGENTY IMPORTU PLUSZU I AKSA-, bandiowy, ~o imp?rlerzy odnołne~o artykułu. Charkowie i Dniepropietrosku po 'pow-
wiJdowilSlka z świątyń, żacy i czeladnicy. MITU DO HOLANDJL Przy imporCie wyma," .lę bęckl. ,wlad_c\w staniu przeciwko Niemcom w lecie 1913 
Jlocbęli obchodzić domy z jase~kamł, Ostatnio ukazało się rozporz"dzewe holender pochodzenia, zaś na pokrycie kont6w nakłada-I roku. ' 
skle,ia iąc z te/ktury SZ.OpKę i worządza- ~kiego ministra spraw ekonomicznycb, kontyn- na będzie opłata w wylOkGid p6ł proc, ude- ______________ B;ijjg 

jąc lalki. Przedstawialy one NajśWlięt:- geJ1tujfłCe import pluszu i aksamitu, Jak r6wnież klarowanej wartOŚci, 
szą Pannę, Dzieciąrtlko Jez,Uls, św. J6zefa przedmiot6w sporządzonych z tych małuJał6w. 
oraz. okrutnego władcę. Heroda i Hurm Rozporządzenie postanawia, że w okresie pię- SĄDY POLUBOWNE PRrlY IZBACH PRZEMY-
rastusZ:ków, WykonywanO po domach ciu miesięcy, t. j. od 1. 10. 1933 r. do 28. 2. 1914 stowo - HANDLOWYCH. 
:'Jr.prowizowa,ne prze·d1stawienia. których roku import plu~zu i aksamitu dO'lwolony bę- W łonie samorządu gospodarcze~o rozważa-
stowa tchn ~ r:v prawd'ziwą pobożnośoia, dzie jedynie w v'ysokości 75 proc. przeci~tuej na Jest sprawa ujednoliceula retlulaminów są, 
<l cz.ęsto od zmlcz8.ły się przednim dow- z jodu miesi.;<y lat 1931 i 1932, W zwhzku '-I d6w polubownych czynnych przy izbach prze
cipem, !:>UI kon!vll!i':1'1 przypadaj"cy na Polskę wynie.! mysłowo • handlowych, gdyż stanowić to moźe 

W KrakOwie zachowal,v sie dotych- sic 6.,3;;1 hll. Pozwolenia im,portOWł przydtie-! niew"tpliwie ud~odnienie dla Iłr'on pragnących 
cza,r: lak będą Jeuyni. otiObom WP_1m ~ I._i .. tr ~ lPÓt pocl ~ ....-.;.00. 

wef izby przemysłowo ~ handlowej Kwestia 
powyższa jest przedmiotem badań ~a tllren;c 
Zwięzku Izby, kt6ry r6wnież rozważa, jakie 
§rodki mogłyby przyczynić się do szerszego ro~ 
powszechnienia instytucyj izbowych sądów re:
jemczych, dotychczas bcwlem żye:!) ~o·:: o.l~:_ 

cze nie korxysła jeszcze z ich usług w po.łąlla
uym stopniu. 



~~' ••• 11lro; 6e~ 'rosfl i fllopo'óOJ. ~ 
~;Y~~.I~ IJroc:zg zokq.ek W serc:u p"!I~gni. Na wesoło . 
~ ~ c;;;.? Nawet OIczytami ludZÓJe przY'P'uszc~aóą odrębną a,rcMtekturę. ~budowalDesą one . • 

że olbrzymi półwysep południowe.j ha- nakształt twierdz, ażeby obro:nit s,tę mo- Restauracja. 'Jak~ś gość dzwoni widelcem w 

KTO URODZIł. SIĘ DNIA 26 GRUDNIA. bM zam1eWruly jest ty1ko na samem wy- gły przed n~a.dami sąsiadów. Położoo,e Itlllerz. Trwa to dl.uzszy czas. . 
brzeŻJU. W/llę'ł.r.ze je.go uchoom za pusty- w do1il1lie, otoc.zone są wysokim murem, Wreszcie zjawIa się kelner. GoŚĆ czym mu 

ma zamiłowanie artystyczne I lubi towarzystwo n3ę, w którą zalpu.Slzc.z.adą się chyba ty1ko strzeżonym prz,ez żoł/llierzy. wyrzuty: 
osób płci odmienneJ. kaa1a.wamy lub koczQlWtDliJc~ S~C!Ziepy ar.alb NLekŁóre domy są w ten sposób 1Jbu- .- Panie, ja jut od godziny czekam ąa tell 

Jest to duch samodzielny, który polega na 
~obie i z siebie samego czerpie swą siłę l potę· 
J:ę. Posiada wszechstronne zdolności, co potrafi 
w życiu umiejętole wykorzystać. 

Umie skoncentrować się na swych celach 
życiowych I dąty do Ich realIzaclI z całym wy
siłkiem, na laki go stać - nlezaletnle od tego, 
czy to bqdą cele dodatnie czy uJemne. 

Ambitny, powatny, myślący, subtelny - za
chwyca się wszystklem co piękne, zarówno w 
przyrodzie Jak I w sztuce I lubi towarzystwo 
osób płci odmienneJ. Jego kolana są dość słabe. 
Niechętnie miesza się do spraw Innych ludzi. 

Wadą Jego Jest egoizm I zbytnia gadatUw~ć 
przyczcm znacznie przesadza w opisywaniu 
swych trosk tycIowych I przykr~cł, takle go 
spotYkają. 

Jak długo tyĆ będzie? 
Ludzie urodzeni dzisiaj mocno trzymają się 

życia I okazują doń wielkIe przywiązanie. Osią
:::alą też wiek sęddwy - dłutszy anitelI inni 
ludzie. Do ostatniej chwili bcla zachowują swe 
zdolności oraz JasnoŚĆ umysłu. 

Choroby, jakie mogą im dolegać - to reu
matyzm, niedyspozycJe tolądka i dolegliwości 
pOdeszłego wieku. Zdrowie tak długo Im dopi
suje, jak długo pozostaJą czynni I aktywni. 
Skoro bowiem zostaną pochłonięci przez SP'fawy 
życiowe - zapominają o stanach depresJi I 
przybicia, Jakle Sił Ich największymi wrogamł. 

Jak wychować dziecko urodzone dzisiaJ? 
Okazuje ono do~ć duło egoizmu - to tet; 

wszelkie wysiłki wychowawców winny być 

~klerowane na to, aby rozwinąć w niem prag
nienie słut.enla Innym - zamiast dątenla do za
dowolenia własnego egoizmu. 

Nalety je przyuczać do umiarkowania w Je
dzenIu zarówno Jak I do naturalnego I prostego 
zachowania się - ma ono bowiem skłonność do 
zbytniej osttentac/l I demonstracyJnoŚcl. przy· 
czym łatwo może nabrać upodobań grubYCh I 
wulgarnych. 

DNIA 26 GRUDNIA URODZILI SIĘ: 
fryderyk II cesarz niemiecki; Coslma Wagner 
- żona glenjalllego muzyka, angielski poeta 
Thomas Gray, Norman Angell - literat amery
kańSki; znana rzefblarka Zofia Kamińska, poe
ta niemiecki Morltz Arndt, Young Strlbllng zna 
ny bokser oraz Jan KowalskI "arcybiskup" 
marjawlckL 

JAN ST ARtA-DZIERtBICKI. 

"Kiosk Centralny" 
INOWROCLA W. UL. KOŚCIUSZKI Nr. 2 

(oarotnlk ul. Klłińsklego) 
poleca: 

wyroby tytoniowe, cukierki, czerkolade. 1>!erniki. 
OWJce, wody miner., wszerlkie gazetY, czasopis
ma, tyg<Xiniki: P<lwieściowe. ihIstrowwe i hu
morystyczne - r6wniet zagranicxne, oraz rótne 

ksia,żec2-"ki i brOS'Zl1trlki. 
CENTRALA GAZET. - AGENCJA OGLOSZEN. 

W niedziele i święta kios otwarrty 
jest również przez cały dzień. 

silcie. - dowalDe, że zastępują mur OIbroiIlny. - ~znycell ... 
T.aIk jednruk me jest. Arrubja jest bo- Drzwi tych domów są małe 1 z łatwością - Wiem, wiem, proszę pana ... Gdyby wszy-

wiem sledzilbą pnrus\trurej kulbury, która da:ją się zabrarsować. W&zys<tkie budo- scy goście byli tak cierpliwi, Jak pan, praca 
wywołać musi naJjwięk.sze zdum1e!111ie i po wl~ Zlbudowane są z oog1eł glilruialllyoh, nasza byłaby rajem na złem!. .. 
dziw W6zysłłk.ich, ktÓlrylm udałio się do- bez uŻyc1.a d.r.zewa lub że1az,a, . ~ .. 
pMeć do jej siledJZlib. Uhoe miJasŁ są wąskie i pełne z,wł- Na ulicy zdarzył się wypadek. Koń się pot· 

Pewien podiróżndlk amgieLsIlci, wróciw- k6w. WIi'ęks'z,e pla.ce zna,jdru.j'ą się tyLko knął. Biedny woźnica nie mote sobie dać rady 
s:zy OJied:aWll'o z W)'Iprawy do C en<t'l"laln ej pr~ed pałrucamU ksdążąt. Zamki te o me- Poci się, Jt:czy, zgrzyta zębami - nic nie po
AraJbj~, OIpis.uie w naJder intetrewjący s.po ZiHczonej mości pokoi, rzadlko są zamiesz- maga. 
sób swe wrażellJia. kałe. Na ur.ządzenie i10h składaJją Się ". Na chodniku stoi Perdek I Merdek. Przypa-

QpOwllruda 00, że dJlięki proŁetkcii Souł- gł6Wll~e kobLerce i alI1tystyczmJiJe !["z,eźbio- trują się spokojnie clętklej pracy woźnicy. ia· 
tana MaJka;~li, pamljące~o na;d niewiel!dm ne szaJfy. Śdany ~d.obią bl"loń, 'baleru ręcz den z nich Bawet nie drgnie. 
kreilik.ilem, położolIryiffi nad z,:Liloką Adleń- me malow.rune li me llaJczynia. Do &pa- Wreszcie IIIlaJany woźnica zW!l'aca się do 
Slką, a pOłZostaJjącym pod p<1"lotek-toraJtem nia służą maty, które na d:cień Składa silę nich: 
bryliyljJskim, udało mu się iPozylS.kać ipt'zy- PodzJału czasu, niema w Arahji po- - Mogliby panowie mi trochę pomóc! ... WI-
jaźń lrucznych sz,e:i'ków ~oHcznych. łuclinri.owej. Zyd~ haremowe jeSlt rozwi- ducJe, jak, się męozęl." 

Na,ibarl'xiZliej wpływową OIS()IMstośoią nięte, aaJk we WlSZyrSltlcich oora!ia<lh muZlUł- - Pomoglibyśmy PłDU chętnie - odpowiada 
dk.arzruł SiLę Al KalLf, Ik:tóre~o l"l()ldowód się mańskioh. Obcy podtróżmrilkme ujrzy ko- f'erdek - 8Je nie motemy_ 
ga do samego MahO/llleiJa. bileł, gdyż pędzą one ~ęty żywot - Dlaozero? ... 

Dzri.eSl1ęci.odnLowa 'POIdrÓŻ angliJka w z,a kl1rutaani hruremów, wy<:.hodzą<:· l'\Z'ardko - Bo pan widzi przecle, te trzymamy ręce 
głąlb ~raóu, była nLezmiJe.mie uciążliwa i na ulkę. Dla uT1ozmadrcenia, w,om im w kleszeołl •• •• pełna me.bez.piec7jeń&tw. Ostartrniego dn,j,a trzymać kury, iktóre przech()IWUją w spe

Pan Prztykowskl zamów" sobie u malarza wlieororem, dotasrł podróŻiIlik do rozległej ojalnych kirutkach. 
dolńrny JIadJiJamut. WidOlk, jaJki pr.zedsŁa- N ajważ1Il,iej&2)ą pOlrą dJnriJa w Zyciuara
wrl.ł się jego oczom" był jakiby ba.;ką z t y- bów są god,z,iny porattlllle, w których męż
siląca ri jednej nocy. W pl"lomieniach z.a- czyźni uda,ją się Illia tliJTg. Załarl:wtiają ornd 
chodzącego SIł('ńca, kąpały się u stóp na- taJlIl wszystkie z.aJ~UJpY, dJowci,rudując się 
szych wspruniałe mirusba z przepięknymi jednocześnie różnych nowości ze Ś'Wiata .• 
pałacami. WszędZJie pełno gaJjów palmo- WoLni i bezw~ecznri w swych m.iJasbach 
'WY'Ch i pól urodz.arjn)lłch, uprawi,OIllych pustynnych, żyiją SiZCZęŚLitwWe bez trosk ~ 

portret. Zamówienie zostało wykonane. Po kUku 
dniach malarz zwraca się doli. 

- No, jak tam mój portret?" Podoba się 
·panu? ... 

praoowi:tą dJłcmią mie,sZlkańców. kŁOIJ)OIt6w. 

- Owszem bardzo I... Wie pan, Jest takle 
wielkie podobieństwo, te podczas golenia sta
wiam ten portret ~ sob .. zamiast lultra._ .-. 

I.i 
Do makImItego pllM'Za prz"'yl Jakiś nowi. 

cJusz z propozycją przeczyłaala oaJnowszego 
swego utworu. Pisarz chciał go odprawić z 
kwitkiem, lecz młodzlenłec ustępował. Nie było 
InneJ rady .... Pisarz usiadł w fotełu, a młodzie
niec otworzył grupy brulion I zaczął czyta~ ... 

MLa'S1ta połudnLowej ArClib}i, posiadają 

WTOREK, dnia 26·~o Ilrudnla. 
WARSZAWA, 

9.00: Sygtt:la.ł warw. 9.05: GimDla.<SJtyka. 9.~ 
Muzylka poram.na. 9.35: Dziellll:ik p011Ul'!ly. 9.40: 
DaJ.szy ciąg muzytk.i z plyt. 9.so: Chwllka go~p .... 
draJl1Slrwa oomowegG. 9.54: Pl10graun na dzień We
żl\CY. 10.05: T1\aJIl6'rni~ja liabożeńsl wa z. PCIi/!Da. 
'!lira. 11.57: S~ał czasu. 12.05: PTlogra.m na 
dizi.eń bleżący. 12.10: Wria!d.OImości meote<lll'Or!.o
gi(:ZILe. 12.15: ~OOlCea"t w wyk. wkiestry Fillharr
mOillti WamSloo.wsk.i~j. 14.00: .. PogardlMlika !"oo
eza". 14.15: l>1nll.yka polska. 15.00: Odaz:1"t. 15.20: 
Tra.n9Oliaja z KaJtow1c. 16.00: Siucho.wisko dla 
dzieci. 16.3Q: K"W'adraJllis 5ły'11Tl:)"ch amty&tów. 
16,45: Kw1ardram.s IitelraJc<ki. 17.00: TrrunsmiJsja ze 
Lwowa. 17.15: KJOIIlCerIit kolęd. 18.00: SłuohOJWi
SKlO !p. t. ,~a !pruska" 18.40: IX-ty lroncerl 
z cy1lclu "Muzyka Niit~podle!!!eó P·olskń". 19.00: 
P~ogra.m na dzJień llraJS<tępny. 19.05: &OZJInaJi.loścl. 
19.30: T.a.ńce (płyty). 19.40: trcLe a;I'tystyaz:nl: 
&toLicy. 19.45: F e:1je:tOal aJkrtru,aJ1ny. 2Q.()O: "BillI 
w SaV'ory'u·'. 23,00-24.00: M'1lil.yik.a leJkika. 

KATOWICE. 
9.00-9.54: Audycja pOl'aJI1IILa. 9.54: P11Og\'la.m 

n>l dzlkeń bieżący. lO.05: T rCIJIWmisj a llraJb()żell
stWJa rz. POIZDrwia. 11.57: Sygna.ł czarsu. 12.05: 
P.ro~a.m na dzień bieżący. 12.10-14.00: Trans. 
mn.sje z Wa.t'lSlLaJWY. 14,00: Ks. dT. B. RosmsJd: 
"Pok6i ludtz,j'om dob:r~j lWJoI1i". 14.16: WlliaQOimOŚ
<li rueżą.ce. 14.20: Pł}"lty. 15.;20: KJOIIlJce'rTt, 16,00: 
T~lIlIISm. z W8J\'I&zaswy. 16.30: Pł1"ty. 16,45--19.00: 
Tl18JllISIm. z WarszaJWY. 19.00: P\l1oI. St. Ligoń: 
"Bery i bOJki śląskie", 19.30: RoomaDtośd. 19.35; 
Wrilatdomości ISJ>OIrtbOlWe. 19.40: PI1ogra.m na dz1eń 
na.$łę.p1ly. 19.45-.24.00: Tmllllsm. ~ WlBJrs:tJaIW'f. 

rodrolD 
9.54: P~o!!l1am Dla dIZlieli Meżący. HJ.05: Tr8IMIII. 
11'abożeńSltwa z Poon8JDia. 11.57: SY!!lIlał CZastl. 

12.05: Pra!!1\1II1I Da dzieli bDetący. 12.10-14.00: 
r ,NIiIl8misja z WaJNfEawy. 14.00: Slk.r~ka I1ru
:licom. 14.15-19.00: Tramsmi6je IZ WaJ11SZJ8Iwy i 
LW1<JWa, 19.00: P110graJtll na dzlień llaJSltępn,.. 
19.05: ROZImaJ.i~ości 19,30: Płyty. 19.40: Wiado
mości rue,ta,ce. 19.45-24: TlI'lIIDSIm. z Wl8II'ISIZlarwy. 

WILNO. 
9.00--1?05: TIl'am&misje z W,a.t'I!lZawy. 12.05. 

Pr()gram ooenny. 1210: TJ:l3<Mm. z WI!llt\SZlruwy. 
14.00: Audycja dla wszy~h. 15,00:-16.00: 

Nagle Odzywa się pisarz I 
- Mołe pan będzie łaskaw otworzy\! okno? 
- Poco? 
- Bo, wie pan, la lubię spać przy otwar-

łem oknie ... 

TI'amsm, z Wars7J3!WY. 16.30: U,lw.ory A. DWIG
r2\aJka. 16.45: Tll"aaJsm. 11. WIBJr."S'LIlIWY. 19.00: 0d.
czyt! IiteW19ki. 19.15: Wileński kOlIIll1L!llilkJ8!t "POf'o 
~oM'"Y. 19.25: P~cLarnka l1ilJdjotecłmiJomta. 19.40: I 
p.rog.t"am Da środę. 19.45-24.00: TlI1amsm. z WIM- .łB~IfJ~MlM!MlHN~I4~~".' szawy. ~ 

Tajemnica drogocennego klejnotu 
u rzędnicy skarbowi wytoczą proces o fałszywe oskarżenie 

Naokolo tajemniczego wroadllru sa- I dzia z lama, który przYJJomnial mu że 
mobójstwa, /które popel\nil :wany sędz.ia przed czterema laty zwi!edzał Inc!tje' pe
londyń'sfkd" Mac Cordie ~rążą najfrulllta- wl.en powruŻJtlJy A'IltglNlk, pono sędzia pod 
styczniejsze pogłoSki w LondY1!1l~. Mac przy1branem naz"WIiskiem. W tr'aJkaie 
r;ordie najeżał do grupy najwybitrriej- swe&,o pobytu i węcfu1ówelk po krlaszto~ 
szych prawników angielskich i cieszył rarch lamaid[dch spotkał sit:: s(!{i.zia z 
sie ogromna popuJarnościa, w wyższych człowiekiem, o którym nie wiedział że 

• KRAKóW. sferach londyńskiej "cociety". cieszy sit:: sława największego w' In-
9.00: Aru.dycja ,p0ll"8lIlJDJa. 9.54: Pll'Io,graJtll na To też f~kt, 1ż ten zrówmowrużOIllY, diach i TYbecie czarodZieja i fakira. W 

I
dz,ień lhi,;żący. 10.00: Trmmsmi!\ja lILaJbooefLstwa opanowany człowiek, nie pierwszej jtU\Ż tol<'.IU ro:mnowy mdędzy nimi d'0sz1o do 
'Z POZID.ama. 11.57: sygua,ł O'DaJW. 12.15: T'l1~. mlodośQi, zastrzeLi1 stę ze starego, ZIa- gwałtownej i' ostrej iktótnd. WlkońdU 
z WlIIJI"6zawy. 14.00: P~a.d8l!ik,a dla roJmk6w. d i ł l _n'l d· dl f-~"': ·1 1~1 iw A ['k .. WSZYSTKIM NASZYM P. T. ODBIORCOM 14.15: Pł}"lty. 15.00: "GaJWędy podhaJla.ńskie'l w D Izew 'a ego rewoweru w ZC11l\. a Zle . a auur rzucI '1\.' ą ę na mg l a: "W slod 

f KLI.TENTOM ŻYCZY WESOŁYCH SWI.\T r(!!CybaJcji p. Wł. DO\I1Il!Li. 15.W-19.00: TII1<IIIlJSItI~sle nerwowo-chorych, g1dJzle przebyWał o- 1114 rocznict:: dziesieiszego dnia - um
.,MAGAZYN POLSKI", KRAKÓW, DLUGA 50. z KaJtOJWilic i W,3II'87JaJWY', 19.~: P~r~ na dz,ńeń statndo na Ilruracji, wY'Wolał 't}Otęime Wil"a rzesz. ze starej broni odbierzesz sobie 
UAGAZYN POLSKI, Kraków, DŁUGA 50 1l/P!I'a- !lJo,~tępny. 19.05:pR~-ozmaJ1i1toścl' WKl~~aJt~. b1?15: żeniie w peWtnyoh kolaoh stol1.cy. Życie na mój rozkaZ, hańba otoczy twój 
/JI wCZ1"t. 19.30: y . 9,40' 1IIalOI00ffi>OŚQ1 leżą.. M ... n ..... ó l d A d' ·kt....: n b d' . d . sza swoich stałych <Xibiorców o zgłaszania się Ce'. 19.45-~.00: 11IIJDSUI1. z· WIlllnlZ4LWY. I O~Y'W?, rl\.'L re mog y ~wo owa" CZyn" g yz m lUf;; t:: Zle lVle zwi, że 
po odbiór kalendarzy. CZ}'ln sęd.zLego, pozostawały we l'tlglle zginiesz nie z własnej woli, lecz z mej 

LWóW. tajer:rrndcy. Nde maJąc nic !lronJkretnego rrlewidzialnej dIoni". 
NARCIARZE I wiatrówki gabardynowe zł. 12.- 9.()0: Aud)'\O;& 1PrO<I1~ IZ W'aJNI7JafWY. 10.05: do przeŻlUwruuia, opiJnja londYńska po. c"'d . ś Ił Ik" 
spodnie zl. 12.- i 16.- wYsyła wYtwórnia Bu- NalboteÓ817Wlo IZ POllIlJ8JD, la. 1.1..57: S1"!!:natł o~asu. c",nła """."Ć .... a t."., temat 'le~..or1:"'... a to V'ł 'zla opu, C ! 'l'aS'ztor i wrócił do 
dziaszek, Kraków, Długa 24. (podać wYmiar). 2 5 P -'-' b ... 1 00 LI~ ",.... 'U vu ~""M\.IIy • S· d l t l· f l .0: 11Q~!18Jm na '=oel1 letący. 1 .... 10- 4. ; M C die O 1-:1 j kob jaki ś oJczymy. le em a up ynęlO a-

T1\MlrSIIIIDsje z ~ 1400' llj.allqg. 14.15' ac O'" P pe IUl a y e czy- talna data rzyp dl l" t 
WIEL~IE .ZYSKI .za'Pewn!amy odsiprzeda~~ ~ka p~~ka. 15.00-16..30:· T~aJI1SDL IZ w_~ ny wbrew moralności l z obawy przed p a a w asme w ym 
wYkwmt!1el jaJkoścl tlJ3S'ZYICh towarów. Myde\llla t.'I7J8IW"'{. 16.30. KWaJMam .łyonych amty.st6w (pły_ konsekwencJami odebrał sobie Życie dr.iu, w którym Mac Cordie odebrał 
do golenIa rMne, kremy twarrzowe. pudrry, bry- ty) 1645' tMImll z Wiaa"I5IZJalW!y 17 00· ~'Y't _J~1 ' sobie życie. Czy ów sęcltZlia, o któryun 
lantyny, oraz wiele innych bardzo poJrupnycl1. 17 i5-i9.' TlI1l1JI1Bm . IZ W!IJI'S2larwy' 1900" u.v.ow. a to prZyczY1lQ TfI-HłlY byt kłopoty jako- mówi dr. Canon, był to Mac COfldlle? 
Cena zupełnie niska. Oferty, cennńki WY5yła ~ ~ęga" !eiliieibcm 19 10' 'R~~bośdi by materjalm l t. d. An!to twL d' ż taJl A' . 
Tow. "Mimoz.a", SZOIplen!.ce G. Sl. ~aiW- 19.30: Płyty. 19;40: P~ ~ dmefl DaI8t~,.. Z seIJJSacyj!Ilelll ~adczemem DałtJo.. ..r er Z1, e (. o~lera SWOJą 
ców POS'Z1.1lruletnY, za:steJ)Stw~~ oddaDIa. ~ 19.45-24.00: TJI18lIISn. • W~. młaISt W)1IstąpU teru Ilekalrz na.cz.e!lny; za- QPllDiJ'ę na te~, że Mac Cordre w ostat-
KAMlfNIC, wU.I, majątków ziemsldcb. rospo- POZNAA kladlu, W !którym leczył się i odebral so- ~oh ty'g'Od'Il!lach prze!d! zamachem, skar-
dar.stw. parcel, oraz mały~ domk6w na tery- 9.()()-9.54: .Aru.dry.oj:a~a z W\al!!.!rMWy. bie żYQie Mac Cordille. Doktór Cal10n zył sit:: cZt::sto na Jakaś zjawe •. ktora go 
tonum calej Rz~ypospohtej najwieks~y wy. oglosN nawet brosrur.kę IP t The iInvd>- prześladuje po nocach, na "Ciemne 0-
hór, do sprzedania posiada jedyn~ biuro - s1bł łn~LuIenc" I_~~~~" ..-h_r) CZy", które wpatruja sit:: weń groźnie 
.. WAWEL". Kraków. Grodzka 60. T. k e e \'~ ~ WIł"l.Y 'W, i budza go ze snu. Dr. Canon pr';i)bowal 
ZOBACZ "KIERMASZ ŚWIATOWY". Tyslace raglczny wypde 'VI której opłeraj1\c Słe na peW'DYCIh. 00- rOZproszyĆ sny l ()bawy zapOlllocą hitp~ 
artybłów za b~ce.n. Gdynia. StaIrowłelska 17. W kopalni .. Paweł" j~h dattJyoh wyja~ prz}'tz,yl" JTOzy, alłe bez suklul. Oczy zjawy, 0-
Poznań, St. RYnerk 86. Torufl, Sz,czyttna 2. Kr6L Hu 12 _ • ..t........ IIlY i dko1tllc~ooścl, Jakle SPOWodowały czywista oczy lamy :t}nbetańskiego, wpę 
NOWOOTWARTA l}raoownfa gorsetów, n~ . N ~ __ ft,,",,':' 'D-_._~" .. ta. I"'L~~-_ t.!':.g~, SZtl Mac Cordu na MMM 1y 'dZllły Mac CordJle'go w Objęcia śmierci. 
niik6w bielw.ny loo:wabnel cen,. raktamowe, a .... ~ .~ arwa. 'W \.A1"CIIl!SU -.. " ... 

K.rak6~, OrodzJka 10. 26 mył slię tratglicmy wypa.deIk. Otót, tak ptsze ClJr. CamaD, Mac Cor- Tyde 'dr. CatI.OIl o wydarzeUlilu k,tóre 
SAMOCHÓD - KARETKA "CHEVROLET" WskJu:tek d001"W\ama. ~ wę~1a domał d1.e padJróWwal przed laty !'PO Lnd:jaoh ~ poza swoją treści;ą sensacyjną ~a je-
6 cY'l. w ba'rdzo dobrym stanie do sprzed3itl.la. ładowacz Bem.at1"1d Dusy potbluc,z,eń na ca Tybecie, przyczem zWlh:~cfizJ.!l k1alSiztory I szcze i wynnowę zjawiska nabury tel€U)a 
O~erty .. do "Expressu Ilus~owanego" w Krako- łem ciel~ .i zmirużdż.end;a nogi. W sta;tni<e lamów, ~o którY'ch dostęp dla eUlropej- tyocZlnej, doma..gającego się komentarzy 
wre. PIjarska 4 pod .. Auto . bez.nrudZJ~elna:..:~ tp do szpu- =:ÓW j:ost bard'ZlO trudny. W pew-lnaillk0WYch li dbjekJtyWlIlYoh. 
LYiWY od 4.&1 narty 'I wklóm 'Vt'}'bor2:18 L. ........ - -.- • -I '. ' .rzedUo tRA.CiI ..... ~ .... t ........ _. -- I. - - \, -~----- • - ~ & .~ .. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I - Już z s.rumegD rana wiecLz.iJałam. . Us.łyszał Zlb1ilŻiaJją>ce &ię jUiŻ ktt-okl... Gdzie zloży glowę na stare lata? .. Do-
Józe! Chudzik byl bezrobotnym. Od \ - Z czego to rpam.i wniJo$kowała ?... Coi,rudcl pr,z~ooegły mu !pO plecaoh. kąd pójdzie? .. 

dWlIch )!;odzin siedzial bezczynnie przed . _ Ze 6IIlJU... ~z.a.ł n.a mały SItroIlrllk pru:y ściani.e... Łzy błysnęŁy mu w oczach. gdy po 
dwor ..:em kolejowym, gdy nagle podbieg f W· . 1 N ..l-~l·k ..l-.-~ tel1._t._- no"""', I'e WZI'ąt pI'o'ro do rękI' l' zŁożyr na dllń iel!;o ukochany synek. Jaś. który paka- - illerzy pamJl w s.ny .... a :>lIN n u ,)/vM 1~UIl.... "" 'H l 
zal nllJ znaleziony przed dworcem kwit - Taik. .. BaJr.dJzo... KonoM prolwratbOl1'la. s~a1WI!lIły się bUf- podaniu swój podpis. Nie mógł inaczej 
ba~ a ;:o\VY. - A co się pani ŚIlJi~o t;~ nocy? .. , sz,e ... Za ohW!iJlę r'CXZlSIU!llJiJe silę pCl'!1tj'el'a L.. postąpić. Przed trzema miesiacami wy-

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- - śnił,o mi się, że je,sltem w -prou i ~I;busek ota'l"ł zdmny pot z czoła.. . rzekI słowo, nie zdając sobie sprawY z 
bl craja walizke, w której ku wielkiemu widzę pasluszlka, graJjącego na fujarce ... Gdime się tu 'llIICJryć?... tego, jakie ono ma znaczenie ... Dziś mu-
,;wcmu przerażeniu znajduja między gazeta- Grał talk rzeWJn1e... FtllJ'a&a była dtuża, c...n-i'!',zał lIla o1mo... Z bolku zwisała si wymienić to sł.awo na walutę czy-mi I szmatami odrabaną rękę niężczyzny ~-'J 
:Jr"l woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- rz~~b1Oi!la... cię1Jka rOlleta. ... Może 11I1ru-yĆ silę za tą 1"0- nu ... 
~Iam l. - Cóż więc oznacz.a ten Setll?.. lelbą1.... Nie przypuszczał wteedy. że Garbu-

\V chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę, ZamLrust o d!powieclIz,i, JaJl1a otwoI1zył,a Podskoczył cLo okna, ale powstrzy- sk będzie się jeszcze przed nim ukry-
ktcś zapukaf do drzwi. Szybko wsunal wa_ sroHwę i wyciągnęła stamtą;d ksiąiJkę. mał s1ę w osLrutniej lIe1k.un<:bie... Roleta wal przez trzy miesiące ... Pakuła za-
lizke pod lóżko i w tej chwili do pokoju Pk' _l k-ł .I·k· . .I. __ L_.I.-..!il dJo ~....AiJ • ..,..l~·b . P 
\\"szedl policjant. a za nim jakiś pan z tecz- ro uraltor S(pO/J,rzClJl na Ol _ClIUJ ę 1 ~oze- llIle UlU'CllIUUlZllIla .l-""""-'Ogl, KUY y SIlę wiódr pokładane w nim nadzieie... o 

. ha oraz dozorca OWym panem był rtjent śmiruJ się głośno: więc za nią ukrył, pozO/SlŁJaJyby wtiloocmte Garbusku znikł ślad ... 
Dluński. który przyszedl mu oznajmić. że - "Sennik arabski"! ... No, no.. To jego nogi... WYwiadowcy czynili jes~cze iakieś 
\\·clllu:.; przedśmiertnych zeznań !I:ejakiej ciekawe... Cóż w1ęc ozytI1ić?... dochodzenia, ale ... Ale Bełza nie wie-
i<lcmentrny Wiórczyńskiej, zamieszkalej _ NiJe.ch pan tertlllz .ornoJ·.rzy 'Pod słowo N~le lJ..·SI1lęł,a mu zhaJWleama myśl... t B l .. iJrzy ul. Śląskiej 12, jest on jedynYm i wlaś- -r ',5 Vly rzył już w swe zwy;cies wo... y o lUZ 
:iwym synem hrabiego onieznanem cazwi- "Fujarka".... W,skoczył :na paralPe.t ollma i 2)a5łonił się prze'cie po jedenastei... Szaleństwem 
sl,u. albowiem Wiórczyńska zmarła przed - DoskooCllle, z,obaczymy.... 1'0Iletą... Teraz nOlgi alIie m~ły j'ut być byłoby przypuszczać, że w ciagu tY,:ch 
wypowiedzeniem tego nazwiska. Począł wertować kartki. wIdomme", 45 minut uda mu się złapać niebe~pie-

Od sąsiadek Wiór~zyflskiej Chudzik do- _ Francuz, froterowana posadzka, W tej saJm~j chwhl'i ro-ZS\uoęla się po:1t- cznego zbrodniarza ... 
wiedzial się. że ongiś służyla ona iako pia- fruwać. frykasy. fUJ'arka-iesll. A Wl·ęC'. l'era i nrokura.'t~· wszedł dQ s.aJloniku. "tunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- , ,I r Nagle otwarty się 9-rzwi I na progu 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ja pew- "Fujarka - zobaczysz miłą osobę" .. · - Garbusek wstrzymał oddech. stanął jeden z WYwiadowców. 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, p' k e wytłumacz TIl'e ~'nll W:'ęc tą nll' . 
która wszyscy nazywali "Księżnil'zka Cy- ł łę m b . ' " be '1 "'... • Prokurator zdjął słuchawke telefo- - Ja do pana nadkomisa'rza... na 
". an<ka" i która przYJ'eżdża cytrynowa limu· ą OS'O ą Ja mam yć nl'c P kI daJ' c dton' d s l' h'l " ~ J,am,a ~'ki,nęła 1"\0It" ,kU1'ąCO rrłow::I. zną· rzy a ą l o mu 'z l, C Wl ę .. · zyna. Chudzik ujrzał ja pewnej1;O razu na '" ~l t" '" oS... mó '1 • h glose l c t k . G Mó ·t ecl "e dziś n;!'o 
l '1 .. ki _ DZI·ę,ku)·ę ... J""st Tham'l' n"on,rawdę n:'e- \VI! CIC ym t m, e z a' . ze ar - ' Wl1em J>rz e, L . ~-

~einC,Ye.i UCZyOl a ona na mm mezwy e wra- b 1 . ""dll l" h"'~ ś . • cusek wszystko dokŁadnie słyszał: go nie przyjmuję ... _._ odparł Bełza nie-
.. I ywa e uprzle'Jma a swyc oSo. CI... I . 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- _ N~e hardz,o... Jest pan w mem I - Hallo .... C.zy pan nadkom!Sa~z chętnie. 
stanowii pozbyć sie nieszczęsnej walizy za mI' ... -_L.,..,:U l'uz' o.rl k!nl_u mm' ut l' "',' L'e pro- Belza? ... Tu mÓWI prokurator Bahc:kJ... - Wiem o tem, panie nadkomisa-miastem. lecz przeszkodzila mu w tern pew_ " ·SZoK",,... ... ~llK OH' l . t b d Ż 
na chlopka. Wobec tego rzucił walizkę do s!Jl:am nawet, żeby p'an us,iadł... Proszę ... Pr\1~~ę.... . rzu, a e ... sprawa les ar zo wa na ... 
st&wu. Nastepnego dnia. dowiaduje sie z Wskazała Tla niski foteHk, stOfjący Cl1wlla C,~S7,~. Po. chwIl~: Chodzi O Garbuska. 
gazet. że poiicia oprócz walizki w ~tawie obok lustra. BaHcki usiadł. - Hallo .... rak Jest... CZy pan nad- Innym razen\ moż,eby zelektryzo-
:>dnaiazla druga taka sama walizkę. zawle- . ? M' . Tak l t I l d'ś D'ś b t 
rająca druga rękę bestialsko zamordowanej Jana zadzwOi!lU". na p{)kQjówkę i ka- l\, ' .m;sarz. ... Uje uszanowallle... ... wa.a g:o o Stowa, a e Zl... ZI Y o 
ofiary. z.aJ:il. s.prowadzić stoU.k na kóbk,ach z wi- tak .. ,' Co? .... Nie, nic sie ni.e stało:" - już zapóźno. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z nem i daSltJkami. ChcIałhym tylko zapytać, Jaka dzIŚ ma - No, jakle pan ma wiadomości? ... 
walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- d t SI t ? D k l A t ł b' t . dJkomisarz sfaw Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda W tym samym czasa.e z,a portjerą w my a ę·.. ucdam.... os ona e... - zapya o Olę me na . 
g:> wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara drugim poko.ju stał Ga1'lbuse.k i nasłuch!- jutro?.. Tak, tak, 15-ty sierpnia ... A Wywiadowca usiadł n1et>roswny. 
sle o \00 złotych dla niego. Jaś dobiera so- wał. - więc? ... Czy pan nadkomisarz nic SObie! _ Pamięta pan nadkomisarz co mó 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza felka, W p!elrwsz~ chwiLi 'PO wej~ciu pr.o- nie przypomina. ? .... C.ZY n.ie pamięta pan wirem w pa!rku "Trocadero? ... " 
I razem s~pieguja Pakulę. Za miastem do· d k d r d 
chodZI do walki miedzy Pakuła a jednym z kura tora do hu 'l:lM1U G aJl'Ibueek. ~a.mle: O prLyrze~ze"!1lu, J~ le mi pa.n a prze _ Nie przypominam sobie ... _ 00-
le){o karmratów, przyczem Pakuła Dchnię· rzał zastosow:lĆ s~ę do raJdy Ks,lęzmcz.kl trZf!ma miesIącaIm? .. Palmeta pan? .. parł Bel 
ciem nOża zabija swego rywala. i .opuścić Jej mi·e.sz.kanre. Zbyt iedn1łJk nę- D. ) 15-;:'0 sierpnia l!!iat pan s~hw~tać _ Tzao' ja p"""u nadk.amisarzowi 

Narze.:zon.l\ Ch Qzika iest slużąca adwo· ł .I ł h k t G b k J t 15 t e « .. 
kata Gtowniewsklt!~o. miestkającego w tym c: - go -poUJs uc roZJ1Ilowy prOl ura O/ra z· ~ .ar us~ a.: . . ', u ro m~Ja - v SI rpma.;. przypomnę... WskaZyWałem na to, że 
sam.vm domu. zgrabna, młoda dziewczyna, Janą... ." • ~ .1m p ... ~ ~olJle wy1t1l.erzyI kare n~ w~. - Garbusek jest w parku... Zatrzymaliś-
której na imie Stefcia. A nuz S:1ę. dOWIe cu:go,ś nCJoWe~o r... p~dek n:(' d(l1rzym~~.la słowa ... ~lał Się my tego osobnika ... Okazalo sie. że był 

Glowniewski zainteresował się losem Cz.ekał WlęC za ~oot)erą. . P~ll. p.Jdać ao dymiSJI ... P-:zyoomma ;Jan to pan baron Ordyn... Pan nadkomi-
~~e~~f~7at'aj~m~1~v ~agdk~~:i~~~~a~dn~~ : .Nagle do usz,u J~go dJOIle~a.ł głoś?y s_bIe .. D0sko.nale,. a W'lęc?... sarz przeprosił barona, uważając, że 
waJizce, adwokat G10wniewski z nie'.viado- śm1ech Jam~, !,:oczem ro.zle!!ł Slbę z.dumro· Zno\vu chWila CISZY. . wprowadzHem pana w błąd ... Okazalo 
mych przyczyn 1;Iadł zemdlony na podłoge.. ny głols ~alnckl,:,g,O: . . . - A więc? .. - powtórzy: proku- się jednak, że ja miałem racje ... 

Jaś. obawiaiąc sie w dalszym ciagu zdra-. -;- W'lęC pamlJ. z;rupewma mme, że Juk!) ratr;r. _. - \Vi.ęc poda się pan jutro do Jak k r . ?" 
:l.v ze strony Pakuły. szpieguje 11;0 w nocy. JUz Jest 15~ty?.... dy"misH? ... Nie o t.a mi 'chodzi. drogi - to ,,? aza o SIę... . 
Okazalo się. że Pakuła przeprowadza jakieś - .Alez, natu.ramme., 'Prokuratorze., nadkrvln,:sar7.u, ale ta sprawa z Garb1Js- - Bo mimo. to prze.prow. adzlłe.m 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ J l - d l d h d W ś ł 
rolem Zawidzkim. który polecił mu, aby za· u.bl'~ JeS't lS-ty slle11J)lI11a .... ~ aoze~~ ten kiem staje ~Ię już poprostu fantastycz- a s~e . oc ozema... yla nI em n~e-
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia- dnen tak. b?ardzo Ipcun;a Z.~10pok~lł ! .. : na... Oczywiście, że ma pan jeszcze zb~cle, ze baron Ordyn Jest osoba hk-
ia..: .~ie zemsty Jasia, ni~ ch~e sie podjąć tei - Mme.... BytI1Iaomn1eJ... DZłen JU- czas Ostateczny termin miia jutro o CYJllą ... 
m;,JI :Wo~e<: tego Zawld~k.1 zwraca. Się do trzej&zy pow~n~eJ1 zamalepollroić kogo in- . d"" . 12' t d" O ., - Co to ma znaczyć? ... 
KSleżnlczkl, przez która mejeden mezczyzna . <fł g,l ZlnIe -Je w POlU me... CzyWI~- T . d b 
odehral sobie już życie. aby nawiazala zna· nego ... Prz~p!'~sza!lD balrooo, czy mo", - cie ... Pan rozumie, że nie zależy mi by. - ~ znaczy, te ża ne~o a~ona 
j~mość z Chb?zitkiem i skłoniła go do popel\ bym na ohwrleC',zkę skorzystać z te.le- najmniej na pańskiej dymisji... Co? .. Ordyna nrema ... Jest to tytuł) nazw ls.ko 
,nlenla samo OJ~ wa.. . foou1.... .. Co pan ma? ... Nowe szczególv w spra- 7)myślon~... . '.. 

. Pcwne~o ~ma powrac.aJacego od KSI~Ż-I - OCZY'N1 .. , śc~e, pros'zę harozo... . bó' t' K' f ? NI - NIe rozum1em ... A kIm lest w ta-OIczki Chudzlka aresztUją dwal wywla- p . ł .. wie za JS wa le era .. " e rozu- k' . b O d ? 
dawcy. - r~ypom.m~ a m; Bilę pewna SJ>;ra ! miem ... Że kto jest winien? ... Jego żo- lm razie !łJro~ r YI1 ... 
. w . Urzedzie Sledcz:v:m Chudzik ~owiaduje I wa w zWlązk~ z )utrze1'S1Zą .~.tą ... Chcuał- I na? .. Ta sprawa iest już załatwiona... - GarbUls~lem ... 

sle Kil swemu wIelkieplU. przerazemu od bym natychml3Jst zadzwo:nJlc.. labójca został przez sad skazany ... _ - A kim lest Garbusek? .. 
nuLikllrnlsarza Bełzy. ze Jest posadzony o I _ Proszę, palll uiI'okur.a,hor zechce , . . - W bean sęk... TII"Zlelba go al"e.sz;tQ-
nmordowanie hrabiego Kazimierza Burs- . .• d . d . rr' l 'rk Tam uważam, ze rozgrzebywanie tej spra- ć ż b .. dl . ..11_: Ć 
kiego. jego rzekome~o ojca... pTzeJsc 10 sąsIle lIl~eoS0 sa 01111 u... wy nie jest wskazane ... Zreszta proszę wa, eI Y SilIę !O'WlI,:~e ... 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- Test aparaJt... . to zostawić dla mnie ... A panu jeszcze - T~ [pan u~aJZa ... : . 
niczy "Garbusek" j){)daje Się ano111mowo Rozległ s~ę sz,urlgoll ods-uwamego fo '. j t 12 j - NlJez,awoome, pMlt1Je naiCllkOlIl1LS(Lrzu. 
jako <;prawca zamordowani.a hr. Burski~;,(o. tetu. PrOlkurator Wlstał, raz przypommam. - ~ ro o -e w To lI12)ecz diorwie'dzi,oll1Ja. .. B.ruron Ord-yrn, to 
Mimo energicznych po~zuklwad n~dkol1:Jlsa- Jama wskazała mu p<>!1'1!Uerę, z'a k.tórą w poludnie mija ostate:cznv termIn ... porclI~aJIlIa ~()<ba ... Już wbedy pa.nu mó-
rza BelzYG nbie kudało ~Iet ~ochtwwrcldć .tćaJekl!" ł mieścił się salornirk Prokurator odlotył słuchawkę. WiiJjem w paJclru W,~hada.rłrean szere.rr 
nl.:zego ar us a. ani ez s ler Zl Im . P h'l t ł ś . h i t '. .... ,.. ,5 
on iest w rzeczywistości. Chudzili: zostaie - Tam Zln.adc1z,j,e IJ}Ml ~lłIl'laJt telefo- rzez c WI ę s a u mleo n e Y przy osób w t~ !ij)l18.'WIIie ... I 'WIle pa41 n.aJdko-
uniewinniony. nDczny ... p.roszę... aparacie. W~eszcle westchnął zlekka i mirsamz, jaik bt1zm~aJy 2)emaJDÓIa dooorcy 

Ksieżniczka O1YUszcza Zawidzkfe~o I WY- GClIrbusek dr:gną.ł... wrócił do buCluaru. domu, w którym ,pam bamoo nUetsZJk'a? ... 
~n "dzi za.maż. za ~ieier~. . ., Co terruz począć? Za chwiJlę wejamre Garbusek wyszedł zee swego ukry- Otóż dooOlt'1oa ~WliJe1'ldizaf że z domu tego 

K~leżO!czka I .Zawldzk.1 chca z~ladzlć Kle tu T'ootokumto.r... Ja!k uniknąć bouło spoił- cła.. Nie na'raJtał .. ł_ jut wi~ej ~i C2)ęsOO j1łJk1ś dmrwny oz.ł,ow~ek 
fera I zagarnąć lego majątek. W tym celu ~ . - . ~ ... ~'-""""":'-h L., h . h . 
Jana ramawia do tel zbrodni swego gon.- ~a?. IW "Y~. uut;ac, .~naWlBl1"a:c ~ w 
cej1;O wielbiciela. malarza Henryka Miłosza. ~ntoe ... KIiJm Om ~est., IIl'lIktt te~o we w~e ... 

Krvtycznego dnia Jana wyjechala do Rozdział setny ~ k.alŻdryrm mm~, n.ie mme6ZJka w bym db-
\\' ;cr.l.bowa .. Miłosz zaś. pr~ybY'Wa do Ki~e- mu ... ~ęc 00 on tram rcibi1 ... 
ra I \~ czasie sz~motal1la'Klefer pada zabIty. IJprtll-II •• -ong lioii - Więc n:l1ft llWl~a że Mllosz zostaje aresztowany. U .' 'r- ,.... 

Zawidzki, chcąc sl~ poZlbyć ChudJziika - WaJliattD., .że haJ11~ ~d'Y\1l J-elS1ł: o~o-
~aza \,,:sze .. r~}Zkazujc P~e, aby. dolał. mu Wolno mijały minv.ty... pobłe:łal domy gdy wracał z tej nocnej bą hamdz..o poclI~waną ! brtZ!elba go wz~ąć 
!JO wodkl kIlka kropel niezwykłej tru<:~Zl1Y. N dk B' k ń' , .Lo. i d' ' l b noa s;pytild ... 
Pal,ula spelni! rozkaz. a . omisarz ełza OCZYł pl\3an e m

1
°tyl1 ęgrAzmęczony, wy~ex:pa~..:v.' ZZ ę - Beł'2'Ja lZa$lł.amlowill się ... SpoUiflZał na ze 

Po pe~nym cz,rusi.e lek~ 19tWliet>dlz:ił urzędowego podania: n ~... potem przez IoaoleU I,;AolV prze- pele .. , Wpół &0 dIWIun'1łJSltej ... zgon ChucLzillka, lecz OIk,arz.ał,o lIlę, t~ był to - ••• W1Obec tegO prosu o udzielenie sluchanła... ~ onr dzti.. arst' rr.n 
tylko letarg. Chud.ZJUk Zlbuda.ił .. na ka· mi natychmiastowej dymisji... ' II- - ' rr-am są ,ze li dme}<,v P'Ml 
tablku. GaI'bu.sek obce ten fa&;.t utrzymać k l L~ uoIiąJżJlwa praca fi,zVlcmIa nn: tema.z w OimU?", 
w tajemnicy i pod fałszywem nazwiskiem Odłożyl pióro i przym ,ną oczy... była najgorsza... St()lk~ cletsza była - Na wszeLki wypaJdek, zOISitawiJem 
wvsvla gO P?kn-:io'nu do Paryża. . Oto czego się doczekał po tylu latach odpowied2Jlalność maralna za tycie kat StrusilaJoo lPIJ.1Zied hramą .. , 

Jana nawiązuJe n~ balu znaJOlOOŚć z ciężkiej, odpowiedzialnei służbv ... Z na- deg.a mieM!kafl.ca miasta, za każdy na- - Dobrze pa.Il llczyiIlIiIł... Zdąży pam 
nieznanym mężczyzna I wy~nacza mu S1>Ot- rażeniem życia dniem i noca czuwał nad' pad rabunkowy, za każdego nleschwy- w dą.g ół g d iIn dtz·· g clI 
J(:1nie w kawiarni. . k Sl'ę okazało _ bezpieczeństwem powierz.ane2'o jego 0- t _ł~~ U dJulll1 p o z y SlP'rowa LC o o 

Meżczyzna tym - la d łanego btvv,c,yucę... rzę ... 
był prokurator Balicki. piece odcinka państwa... Nie szczę zi - PtOstaJraJm Sbę .. 

Baron Ordyn demaskuje się przed tan- sit, nie znal odpoczynku .. , Alee jakoś wywiązywał się przecie 
cerka Iwona jako Garbusek. W dżdżystą, jesienną noc, podczas ze swych trudnych obowiazków, pra-I D I .. 

Ja,na otrzymuje z Paryża list od Chudzi- zawieruchy śnieżnej wyjeżdżał na pe_ cowal gor1iw~, sumiennie, nienagan-I a szy Ciąg Jutro 
k~Pr~~r~i~Z~ili;ki ~~f~ ;~~~. ryferje miasta na obławy ... Swit blady nie... Teraz 00 1M zało? ... Dvmfsję ... ' 



K H 

Kryz s zmniejszył liczb~ mlljonerów wOln .. ~~::~~ść 
Najwięksi bogacze mieszkaJ-ą w IndJ-8ch.-W Ameryce musi się wyszumiet ~ ... wytań

czyt, ale wszystko należy 
i Europie wielu magnatów straciło fortuny czynił z umiarem 

(z) Ostatnie dw.a hta przyniosły zna- POQcza.s w~y świałl()lWej, ksLążę 500.000 dolarów. We-dle danych, pocho- Smłeszka z Pod2órza· Dwie kole-
cz.ne skurczenie się o.1brzym1ch mająt- Hań.d.rurab8Jdu pootaJW1ł do dy~ozyoji rzą dzący<:h ze źródeł amerykańskich, ma.ją żanki to wcale nie zadużo i nie widzt: 
ków zarówno po tej, jak i po tamtej stro du bryty;jlSlkie,go Wliele mn10iIlÓW funtów tek jego oblicza się na tysiąc miljonów powodu dla którego miałaby P. rcdu!\o
nie oceanu. sztam. Wa,rtość jego kwtru.ny nie da się dolarów. Na tnz.eciem miejscu srtOli An- wać swoje znajomości· Co zaś do bm-

I<:Jryzys św.iaWwy, który nLe O$Zczę- wogóle wyr.alZić w piJenląd,z.ach i pewne.m drew Mellon, którego ma.jąłek sięga 500 ku męslkiego towarzystwa - to na to 
dlza,ł oczyw1ście nl/\ljwięk'szy-ch magna.t6w, jest, że gdyby wpadło mu na myśl rzucić m1Jljo.nów.· trudno znaletć lekarstwo. Z czasem je
dał się 6.7cz'egó1nie we maJki miJjcm.el"Oltn na rytnek swe dljemeatty, wartość ich w Po dłuższej pm:en-wie na&tę.puie P~er- dnak i to się zmieni. Ma Pani przcueż 
amerykańSlkim i w potłączMiu z dcpre- całym św.i.ecde Sl"a,dła,by baadJzo macmie poo,t, Morgan i ima. licznych znajomych; którzy trzyn1<lj,\ 
cdacóą dolara, poozynd.ł k,O/losa,lne spuS!to- NdJe ule.ga też wąąp1iwośd, iż maiątek Z k.r.a.jów europe;sMch najwięc.e; mn- się nieco na uboczu, no ale przecież r,le 
8lZenia. jego sięga kiJJlroset m~tiOlIlów funtów an- joneif'ów Hczy .AngI~a, kt6rej na4bogrut- można ich nakłonie Q{) U1[zymYWClllla 

Mia1"odaijlna startY-Slty:ka amerykańSlka gieLslciah. sZ)'lm człolW'iekiem jest ksiątę Wesłmm- bliższej znajomości. Pyta Pani czy Ila-
W)'lka wte, że tiazba boga,czy, posiadJadą- Jec:Ln)"Ill z j-ego nC'4bogahszych kole- st'eru. N~e uSltwuie mu pod względem leży częściej uczęszczać do lokali ia
eych przeszło 100.000 c1ola!l"6w, w poró- gów jeSlt Aga KJhan, który _ jak o Łem fortuny równaei właścitoiellSboczttll, El1eor- necznych? R.ozumiem, 'młodość musi sj~ 
~ z dnia 1 styozsnia 1933 r. - spa- w swoim cztilsie OIbsze:mle pi'sano _ ba- mann. _ wJ(szumleć L· wytańczyć. Nie radLiła
dła o 150.000 osób. wiąc na k.runC1.lSkOOtj 1'1i.wj~ze,pozi1La tam Z pośród miJ,iOlll~ów franouslkich, bym jednak przebywać w takich lok<>. ~ 

. IlOść mUjoBerów amerykańskich jest i z miejsca poślubił biedną e.k5\Pedjooltkę pOOt'W1SZe ~sce .zaJmuje Edwa1'ld Rot- lach zbyt często· Naraża to opinię mlo
dziś o dwie trucie niższa, aniżeli przed. cttkilienniJczą. sZ-)"ldi IItaqIbogai&zy.m obywaJt,e.}em byłe.j dego dziewczęcia o którem z czasem 
trzema laty. Ford i ROckefeller są w Ameryce w mona,rcbjd aJUSt11o-wę~ier&lciej (Ausbt"Ja, POCZynają się odzywać z przekąsem, 

W Eur!ople krylZ)'lS ~arozy s-pra- dalszym ciągu największymi potenta\aml Węgry i Cz.echosłowaojal, jem wł.aścideI jako o lekkomyślnej istocie, żyjącej tyl-
wił, 3Jż wWa~kJie madąiffici 6'WI'i07J)'ły się Roczmy doc!b6d 95wletn~ego Johna Rocke wielkich fabryk obuwia, B alta, ko chwilą i lubiącej nadmiernie zabawy. 
ma,cmie. Nary"b8J1'lamej uciet1Pilały pod tym felle1'la wynOls,i miljon dolarćw. s)"I1>a je,go We wszystkiem trzeba zachov'aC pe-
wz.ględem Niemcy i An·~lja, nadmnie:j ZaIŚ w wien umiar. Jesteśmy teraz w prtedv 
F..ranqja, gdrz.ioe zreszń,ą lilSta mill,j.oorerów dniu karnawału, w którym to okresie 

nigdy nie była ZJbyt wIelka, W!pMeci- Rzeźni-a w ... saloni-e pl-ęknoŚCI- pewne rozbawienie jest usprawied1iwio-
w.ieństwie d'Q WliJclkiled ~lo.łci właJŚcicieJJ. ne. Będzie Pani zapewne w towarzyst-
średnich madątlk6w. wie swoich lmleianelk bywała Ii.Cl naj-

D<ńyozy bo rómet Szw.ad08.1"J'i. Standaryzowana uroda amerykanek rozmaitszych herbatkach, prywatnych 
Z niebotyome.j v,,1pTost W}'IS:OOrośoi, ro- . ~.l,ft' L' Lk' h przyjęciach i wiecz,orkach składko\'tych 

nęły dwie dynas.tJje magnrut6w: Ivama . A~eJ. y~ JeSlt. ~.aJ)em ws.z.e LC. mot- gie Iruta S'wc:Ljowali .runrutomję. talk bardzo obecnie modnych. Będzie 
K"eu.łera krL'a ....... ał .ł' S' l l:iWOŚ.Cl. Mając 91enłądze, mowa SIę stać Ludzie ci z ZJU'Pełną obojęŁnotcią ~'i'a' więc Pmi miala okazję do na'''''lązanta 

• 6 , Ul Z\ ... ..,. c·zan.ego 1 amue a ~_.l . . kn ,...,4. 70 k . . I . . . k łk' _1,' • 
lnsula, amery.kański.~o bóla e.le«<ł1'yoz- Il1;lQUą ~ p.t.ę ą .. · naw~. w ro u ~ycLa Ją, rżną 1 W6zyWarją awa: 1 ~ory, wyJ- serdeczniejszych znajomości z osobami 
""OŚCI' O ... na·.ln-.t. " d ~:':' Plęknosć .aanerytkańSka ma t)'llko Je,dn/t mUJą kości, wsaozadą nowe i t. d. Zl.wód obojga płci. 
w"c1e japolliki s.usuki kJtór 1930 Wla"",,: ~eó)~a. s anlUlal1"YZlowana, OCzyw.l Cl~ LC Je;)!. rwawy 1 tilrUlzo o e's,oy, a e "Lodzlanka". Krem na usunięcie 
... • ....... 'UI~U ~rze0.LeJ :y.na.s·'II'"' D1IlIIłJl1O- f .l._' ~ t.l· · 'ś' h . ~.t k . b.l· b l 1 

. d ł ::tik a w .. :r. po w ,za,lea:nośol od mody, tylko chla pacjen'tek, które jednak z cien-- zbędnr,go owłosienia, dostanie Pani w 
~al aJ.a w sWYb m :naJą u <JI_2oo~~110!llł ów Moda zaś wychodJz.i z Los Angeles, ~ pliwo\ŚcLą an,ielSlką Z!llOSIZą W$zyslbkie ka- klażdym sldadzie aptec1Jl1ym i perfu
EO aro:w, a °ł e.1ome W~ZYSDK'~..Ja1U1aCl a, w ateliers różnych Pa,ramountów czy też tus.ze, byleby stac się pięknemi. merji. Puszl'ill nad wargą nie wo;no ~c!-

urople, ~la. o {~mu les-t Wla.wO~f;., UniJted Arti.sts. RaJZ iest moda a'la Gre'ta Rzecz pię,kna, iż w "Beauly lnstitu nać, mi golić, gdyż wówczas wlos 
Japonla l0St Jed)'ttlym bodao k~aJem, Gartbo Bebe Daniels lub Ma,rlena Die- ties" są s'PecjaLiści od każdej częścia cia twardnieje i rośnie szybciej. 

": któ~m :w:1el~ie .m~jl\tki oojmn!e,j u~~er tcich ~ i wtedy na uHctilch New-Yoflku ła. I ta,k np. Hrma Jaadley w ciągu pię- J. J. z K. Nie brak Jest oszust6w re
ptały t gdZIe dzlŚ Jeszcze powstają miljO- ~dzi się same sobowtóry pOwyŻ6zych du 6eaat'Sów ~twaa.za eer.ę, o jakiej tyłko rojących na naiwności ludzkiej i z tern 
nOWe fortuny. ,.. . aJkborek. Zja·.visko to jest tak masowe, mOŻll,a marzyć, Kathemme Murray wy- się z Panem zg-adzam Niejednokrotnie 

WlSkuŁek deprec~aoll dolrura 1 kryzysu że zwraoa nawet uwagę ame,rykańskich gła~z.a r~mi.~>na i s~yję, ~aJrti!ll jest lnsty- już prasa codzienna ostrzegała na 
gospoda!l'c;zeg~, punkt ci.ęiJkoś,ci najwięk- soc.jolo.gów. ŁUCJą.' .kio1'leJ. s:?eCJalnośctą są wyłacz:nle I swych lamach prz,ed samozwa{Iczymi 
s:ych mlłl)ątkow :przenIósł SIli~ w oSltat; Kobiety w Stanach ZjedllloczOillych łydlJn ~ t. d. 1 t d . "lekarzami" i "naturalistami" którzy naj 
ruch dwuch laJtach z Amerylkl do ln,dYJ. zmtemiaąą skórę ja,k poczwarki. Dz~eje się ~ro~ewską hrmą lednak w tym p~ze- częśdeJ są zwyfkłymi oszustami. W kon-

Na,jbogtilt~zych ludzd śwjata sZlUkać to iprzy po.mo,cy olbI1Zymiego przemysłu mysIe lest słaWlIta na cały ~vat ,Ehz.a- kretnym w.YIPadku powinIen Pan o 
obeon.ie najeży nie wśród anne'rylkańsJdch t. zw. "Beauty lnstitubies", który dzL:lłil. beth Ardeu, która standaryZUje pIękno- wszvst1dem zameldOWlać policji 
królów przemysłu i banków, jatk to do wpr,ost cuda. Technrka tych zaJkładów ~oi naprawdę talk ma·sowo .. jak np. Ford . . 
D'tec1aWlIta mLalo mj,~jsce, lecz wśród k&ą jest cJbrzymi.a. Można tam ni.etyLko z samo~hoc1y. Nigdxie na śwLeode me widzi na ogląda swą tw.artZ w olbrzymiem kry
żąt hinduskich, których kr)'lZYS gOSlpoda'r brunetki .2ll'Iobi.t platy-n'')wą. bloo.dy.n.kę, się tyle ł!lldn~h .kobiet co w'ew JGr\ką ształowem IZwierciladle, zupełnie 06zo1o
czy nie dotknął wcaJe, albo bardzo nie- ale dostać my ... no·s, uszy. o.prawę oczu Chicago ozy też Los Angeles, Tylko, że miona SW}'l1ll wyglądem, usłużne ko~me-
znacz:nie. orruz wszys,lkie me c.zęści ciała. piękności te 6ą str.aszn.ie }edna,kowe i do łyczki ipytafą tJalIT.z.eómi,e: "Czy włosy pa-

Najbogatszym człowiekiem świata fest Instytuty te są czemś pośre.dn:ie.m mIę z.nudzenrua powbClJl'za.ją lJię te same typy. llIi wyglądają dlosl!lte-c'nie młodo?", 
dziś bezsprzecznie książę Haidarabadu, dlZy a"~eźnruą miejską, klin.lJką chirurgitczn4 ElLz.abeth Amdeu potrafi zrobić z nie- NLema:bo jak Ameryka. kraj pięknych 
który ,Posiada największy zbiór djamen- i lrubOlraJtonjum ohemkznem. Zaangażowa młodecr kobiety o gęS'tych kędz:erzawych .9'ta1lidM")'1zowanych Ikoruet. Jedn.akowo 
łów i lnnych kamieni drogOcennych oraz n.i ,tam są najsł,awnLej,si chkurcLzy, na6- cz,a,roych w~OISa.ch - podlotka i platyno- tańczą, jedJnalkowo E1~ą - wychodzą 
olbrzymie zapasy brył złota. ,~rę'C:ZIIliej,S'i ma6iażyścl, którzy :Pl'ze.z ału- wą b lond)'ttllkę. A ilciedy zdumiona matro .zamąt - 11OIZ'W~ się ... - m 

Z ł t R k " na nim z.nikinięcie kolczyków. WidJziail Piecznlejszegoo, mt cala policja rosyj-

O a ą C Z a potem, jak jubiler nagle bez pożegnania ska: tym wrogiem byl bogaty, zawzię-
'" • wybiegł prawie z salonu i opuścił lokal. ty Inieustępliwy iuJbiler charko'Wslki _ 

Po kinkru chwilach, ku zdumieniu Brasilow. 
Sensacyjne przygody .. królowej świata podziemnego" 37) licznych gości, zabrakło w salonie pięk- PiMna moskiewskie I p.etJersburskie 

Przy dwuch wielkich stolach laba- Nie wiedzie mu się. Jest roztargniony. n~j gospodyni ~omu. N~kt nie wiedziaJl, romJIsywaly się sz:eroko o niezwyklych 
wiano się grą w "szmendefera" i w Nie zwraca uwagi na karty. Nagle przy kIedy wyszła l dl:'lcz.ego. Każdy pnzy- dziejach Steińki i jego towarzyszki i o 
"bakara ta", I stole po'Wstaje lekki zatarg. Dystyngo- puszczal, ~e :-Vlr6cl lada chwila· A .zre- tern, Jak Jubiler Brasilow porzucił swe 

W salonie panowała at>mosfera, kt6- Walna gospodyni zbliża się do sprzecza- sztą., zailOplool w grze, nie kłOpOtalI się !rosztowności, rozstał się z szkłem po
rą Brasitow znal z domu gry w Monte jących się gości, pochyla nad siolem l z I o to, czy gospodaJ.rz,e są obeoni, bowiem więjks1.aiJącem I z miarką do brYlantów, 
Carlo. I czarujatcym uśmiechem stara się ich u- ~ra'Z. z Z?~ą znikl, z mieszkania rów- a przeIO'bra'lf'l się w Sherlooka Holmesa. 

- Czy możliwe jest, by "Madame I spokoić. Wówczas prawe oko jubilera I meż .1. StIenka. DopIero po bUsko p6l Brasłlow, Jalkty rad z tej populamo-
Ramona' ll1iała właśnie tę piękną go-Iłowi tęwwe blyslki dużych brylantów. godzmle sprawa wyjaśniła. się. ki, jakby czul, że przysparza mu ona 
spoJynię na myśli? To światla zalłamują się w ikolcz}'1kach Ko ~ow~ze~nemu. zdizlwienlu w 10- jed!nocoośnie wzięcie w świecie kupie-

Brasilow wspomniał te chwile, w gospodyni. To jego brylaniy... Jego, tki~lu pOJaW~ SIę .BrasIt.()~, z naczelnl- o1dm l zJednY'Wa kliente1ę, przemierzał 
których przeładowywał swe bogactwa Brasitowa, brylanty, skradzione przed k~em mos~lewsl{1ej poiicji śledczej. Po w lPOCiąga<:lh kuriers1dch Rosję wzdłuż 
do skrzy!'\. Przypomniała mu się że- dWlOI11a laty. "Madame Ramcm'a' nie 0- kIlku ch~llach, choć lliaJCZellIlik ~ie wy- i wszerz, pr.zerzucal się z jednego krań
braczka mloda. odziana w lachma'llY, mylita się. , rzekł aIIlI jednego slowa do n~ogo. a Ol. tego ollhrzymlegJO kraju na drogi -
ale o twarzy której uroda rzucała się A może jednak się myh? Próbuje je- tytlJko szepnął na uo~o siedzącemu za zawsu 'lliezmordow1any, zawsz,e niesyt 
w oczy. ' Szcze przekonać samego siebie, te z<lią- stołem :pr~raJtoI'OW1, goście pt'\ZIerwaU pogoni Zła llU~mł, kt6rz,y z złodziei jego 

_ Co za dziwne podobieńSltwo - ŻYł zapomnieć, jak wyglądaly owe ka- grę i poczęlI się, kierować lkIu /wyjściu: mienia ~ailł się łupieżcami jego spokoju 
myśli Brasiłow i znów sam sobie n.ie mienie, ~tóre mu skJradziomo. Salony "kupca' W'iereSlZylowa. opusto- i Jego równ0wa.gi ducha. 
wieczy. . Braslłow prre~~ grać i popad!l w szały. PlonlądJz posla'<la moc c::ud!owną. Mię-

I odpędza natrętne myśli. Szczegóły zadumę· TY'lko ~lekledy rzucał. wzro- Zagasły w nich śwlałłlfa, lPOZOSteła <by lrmemi Jest on rÓW1D.leź naj~orl!w-
o ;vYlh chwil pamiętnej 'Przeprowadzki Iklem z.a ZośIką I za brylantami w Jej tyIllko jedna mała ~a, przy blUlru szym s~ą śledczym I oojdzle1mej
stal;) mu zn6'.\ przed oczami. TragaTzy uszach· której naczeln~k wtloj~ wraz z Bra.silo- szym detektywem. Tego waśnie dętek
by . plęciu, pamięta doskonale. Jeden z Stleńka Bogdlaoow nie od par~~ WIem i kilku ag-entalItll czynili ~adJDą tywa, kttóry w kil:M~j chwili mógł skIo-
nich był mł()dy, wysoki, barozysty, o przebywał W sałonach gry. Każdego n<r rewJz~_~ • ., ____ I &...J _..a-.&..t _. nić do zdraJdly oaJbardziej nawet zaufa-
kruczych włosa..:h. woprZYibylego ~OŚcfa podJdawal dokla- eUI1J1:L1\. ~ ~ 1,. .... .Y·1QIWQI byii nych sprzymierzeńc6w, abawia:l się 

. . ,. ? dłnym, choć mezwra:caiącym niczyjej zaws.ze w pogotO'WI'IJ.. Prócz ~tyoh S'tieńka sroz,ególn!e. 
- C~y to mozl.lwe... uwagi badMlom. mebli .i urząd?enla mieszkania, przed- Blisko rok trwala tego rodz,aju sytu-
Braslłow przeciera oczy. Stieńka mf.al instyinkt. Wyczul, te stawiCIele wlad~ nie maletłi w niem .acJa. T11Zieba było sta~e mieć się na bacz-
- Nie! To tyllko zluGa jakaś! To Jubiler :Dbyt uważnie lPrz.ygilJąd!a się kol- llJnl jedlnle1 rzeC!Z'y b8Jrd!zlej W\1l!I'tlościo- OOŚCl i sWe przemucać się z miasta do 

przywidzenie! Pora, by już zapomnial czyft{om Zośki. Wiedział przecież, z kim weJ. Bl"Y'~anty BTaSllowa milcnęly WII1lZ młiasta, przebywając w warunlkach od 
o brylantach i kosztownościach, które miał do czynienia- Nie liczył ani przez ze .z.lodlZlejami. 1Qt6rych Z8I1"ÓWtnO Zośka ja/k i St~ńka 
wtedy stracH. Czy nie dość Jest bogaty I chwfle., że Brasilow pOma kolczyikf. . Zdlo'byta z taadm trudem wolność, odi7JWYCZaUt sle już zupełnie. 
i bf'Z tego? Ale, mimo wszys~o ... Go- Jak 110 się stlalo? BrasUow nie JVie- wywa~C'ZOIl'Y kosztem ty1}u 1QrwaW'YC'h WlI'eS'Zcie Stieńk,a doszedł do -prze
sp()d yni domu, Wiereszyłowa, Jest nie-, rzy1l własnym oczom. Na lIor6tką chwilę ofIar spokÓj prysł z chwilą, gdy trz.eba loonania że talk dlall'ej być nie może 
Z'} ,:l e podob~a do ?wej żebraCZIki, . a mikla gc&ieś ~spodyni domu a teraz bytło opuścić. ~ieszkanie w M?skwie i Z ~cą przyszła mu Zośka, która o~ 
~ospodarz - Jako zyWQ przypormna niem~ już k~lczY'ków w jej uszach. Kie- znów kryć. SIę jak SIZCZJ.lta z wle~zyna. rzekla, że z defoozywy należy 'Przejść 
Jednego z tragarzy. dy SIę Braslft(yW mylit: przedtem, czy Zośka I BogdaiI1ow rozpoczęlI teraz do ofenzywy. Ze trzeDa zaatakować iu-

Brasilow sitara się znowu odpędzić teraz? jeden z najtrudniejsz. okresów w swem bilera i Zll10bić z lTlim koniec. 
te niepokojące i niezdr.owe myśH. Uwa- Stieńka bacz,nie obserwował swego życiu. Wiedzieli, te są ścigani i wie-
ża je za halucyna'cje. Zasiada do gry. gościa. Wid!zlał, Jaki wPływ wywarło dzieli, że mają wroga o wiele niebez.. (Dalszy ciąg ;otro). 



• n .Kowalczy z 
znajduje sie dziś na czele listy zwyclezców w konkursie sportowym "Expressu" 
Uczestnicy naszego wielkiego kon- Henryk - Nowy Bytom, ul. KościuszkI nowskl - Łódź, ul. Oirodowa 25, Sta· poczt. 66, LaJbuś Sroka - Łódź, ul. Lu

k.ursll .sporto.wego ~o6czekali się wresz- 3, Komraus Herbert _ Siemianowice slo Cadykowlcz - Łódź, ul. Zachodnia tomlerska 8, I(apik jan - Kalisz, ul. Tu-
cIe ogloszema wyn'k I . , 

. Ostatni numer "JEx:re~s~~;~~'ni6st Kol. Rychtera . 5, Buzikiewłcz Tadeusz 34, MarIan Rosińskl. - Gdynia, ul. Ślą- recka 33, Aleksander Stęphiski - Beł-
pIerwszą listę nagrodzonych. Zmuszeni - Bielsko, ul. Głowackiego 6, Czesła:w ska 87, Jan Znamlerowskl - Kraków, chatów, ul. L~powa 8, Leon Ingier -
byliśr~1Y ogromną listę zawierającą 300 Clchoń - Katowice ul. Krakowska 84. ul. Topolowa 3, Nowak Ryszard - Piotrków Tryb., ul. Narutowicza 67, 
~ÓZWISk r~zbić na kilka części ze wzglę Leon Altholz - Kat~wice II, ul. WoJcie. Swlerklaniec, ul. Plebiscytowa 5, Stanł. LaJb ZUher - Kutno, PI. Marsz. Piłsud-

w t~chmcz.nych. . chowsklego 79, Cesla Hochman -Łódź, sław Tomczyk - Sieradz, Szosa Kall s- sklego 12, Irenka Landosdorfówua -

ra PDrzjŚdztaml~sZ~ZamYt dru,gą lIstę, któ' ul. Południowa 86, m. 5, Wojtuś Otwl- ka 7, Stanisław Prątczak - Kalisz, skrz Kraków XXII, ul. Rejtana 7. 
ze s aWla SIę nas ęPUJąco: ___ = 

. 1 kurtka skórzana (Konsum przy Wł. 
dzewsklej Manufakturze) P. Marian Ko
walczyk, I(ępno, Rynek 3. 

; . .: ~,. '<; ..... .~,', .,' ... .',' I 

p I 
'. " ' / :',0 ': ';'1 "I.:.·.',.. . 

me z z Hola 3 metry materjału na ubranie p.Woj
ciech Lachowski, Kraków, ul. Batorego 
i. Zł. 15.- p. L. Engel-l.ódź, ul. 28 p. s. Pisma holenderskie porównują reprezentację krakowską z "wunder-
k. 15. • kf 

l łuk sportowy ~ p. Zygmunt Łysz- teamem' austrjac m 
kowski - PabIanice, ul. Łąkowa. (H:orespondencja specjalnego wysłannika "Expressu") 

1 krawat Jedwabny - p. St. Wołko' Haga, 22 gruc1n.~a. P,iszeo tem W)'1l'.aźnle pI1a.sa tute;sz.a, Również OSOMSitośoi . sportowe ~1łJgi 
wicz - Poznari, ul. MłYliska 120. Zwycięsłwo i piękna gra re.prezenta- która używa określeń: "Żywiołowość", n,te szczędzą słów po~hwallnych. ~~llep-

2 koszule narciarskie p. Marian oji· kr1łJkowSlldetj wywołały zdumienie w entuzjazm pr.zeci'WIko techn,ice. sz)'\m dowodem n1łJSlzej POiPUI.~1'lI10SC1., to 
Adamski, ł.ódź, u.l. Zielona 15. Ho lalIl dj i. Na..szei wyszukanej technice i wy.sz- za.proszeni'e na·s w Anotwel1Pl1 na Jeden 

Zł. 10.- p. Mieczysław KOłOdziej _ p~ W'span~ałym wyn~ku, jaki osiągnę koleniu, 'PrzecilWslawia entuzja,zm Ho- mecz. Niestety byliśmy zmuszeni ze 
Czeladź, Nowa Kolon)a 2. ła naJ.le!psz~ J~ena,stk~ holel!derSlka z le.ndrów. wZlględu na zmęczetn1ie gra,czy, prośbi'e 

1 litr i AustrJą, ogolme spodZiewano Się w Ha- Inny znów dziennik "Telegraaf" na.zy odmówić. Już wczorruj Zlaąl-owied.zieli, że 
w na węgi.erskiego -. p. Ta- dze zna-cznego sukcesu gospodarzy. Ze- wa naszą cLrużynę austriaoki.m "wunder nas Siprowad.zą na prz)'\Szły flOIk. 

d?uSZ Guzik - WielJczka. Koloula Gór- sŁaw1on{) skład, który poza starymi inter teamem" bez 'je.go h~I'komhlna,cji. O ••• 
mcza. nacjołami, liczył graczy młodych - przy grze Polaków wyraża się SlUperlatywa.mi. W jednym z kI1aJkowSlkich dzienników 

a bilety do k,ino-teatru Caslno p. Au- szłość Holandji. I tem naJeży sobie WY-I NaczeLny redaktor tego pisma, Zla' ze zdumieniem wyczytaliśmy, że druży-
reUa Nawrocka ul. Limanowskiego 72. tłu~.aczyć. wieLką ambicję .. i żyw1oło- mieścił WY:'1iad o ~olskim .S!p.orcle, jSlk.i.e· na n/llsza grała w Had,ze słabiej niż w 

., b'l t d k' t t 6 k k wosc drnzyny holenderskieJ. go mu na Jego prof.bę ucLmehłem. Brukse.li. Również krytyka liry niektó-~ 1 C Y O Ino- ea r w ra ows' ____________________ I11III__________ 6 

i rych graczy w Brukseli jest albo pozba-
k ch p. Józef Bakalarz - Kra óW uU . 11 wlona znagomośoi rzeczy, albo wyniJkiem 

~ubfi~s:p~a:~~ mlesleczną prenumeratę "lJ .QSDlO·"OŚl:i ~ (OI~eO Śfl);oto ni:r~~ti~tedX:t·o Brukselę, to niesłust-
tygodnika-magazynu ' Panorama otrzy- Dr. H.eyl, komisarz mem. Związku Town i Manchester City, z których ltd- nie s.krzywdz.ono Malczyka, grał on bar-
mali pp.: Fryder k N~cht _ K kó Bo~serskiego ~dad: zarządzenie, w .my~l da drużyna liczy p<> 24 pkt. przy 1'9 dro dobrze, drużo l~pie.i niż w Po·lsce. 

. y. ern ra w ktorego w okreSie roku 1934 zabrama 9.lę grach. Mysvruk, o którym me wspomniano 
ul. Józefa 12, LucJa WlcleJewska-Łódt lllmatorom bokse.rom przechodz.ić w W dniach 13 i 14 stycznia odbędą słowem, pokazał ' WZOI1ową i Slkuteczną 
ul. Marszałkowska 29, Roman Wiśnie- szranki z.awodowstwa. się w Davos doroczne mi.ędzynClJI'odowe grę, któI1a obolk doskonalej gry Kotlar-
wicz - Katowice, ul. l(onopnickłeJ 2, W Oranie roz.egrały mecz pLłkarski zawody łyżwiJarskie w jeździe szybkiej z czyków, mus,tało każdemu nieuprzedz0-
Tadeusz I(łopocki - Gdynia 3, Maga- dwi~ cLrt.tżyny eur~ski:e, wiedeń&ki A- S~1łJksruda, Balnag~udla i Ch. Ma1hi~sena, nemu zaimponować. 
tyn Now igacyjny, Lucjusz Pabjan - dam~r~ 1 buda.pes.ztenskl Ferencvaros z Fmna \hunberga d t.. d. • W Hilidze gl'/lIł bardzo dobrze cały 
P • G . wymklem 1:1. W biegu naprzełaJ pan o "nagrodę o- k ł 

OZl1~l1. ul.~ • robla 27, Stefan GardzIe- W rOzgrywkach piłkarskich I Lirii an tW.alt'cLa" na dY's<tarui'e 2 klm. 200 mtr. ab , ea a pomoc. 
le sk Gmezno I W sza k 38 !ó I Drużyna krakowska - podkreśla tu w I - , u. ar ws a , gielsJci.ej nadal prowadz,i Arsenal (19 gier ,. zwyciężyła Trente przed Mauvilssea. - tej&7Ja pr!llsa, n~e wyka.zała wybitnie sła-
Tadeusz Kail - Zduńska Wola, ul. Wo- 27 pk-t.) przed De.t1by County (lS gier 25 St/llmowało, 35 zawodniczek. bych punktów. 
dna 24, Szlama Jakubowicz - Często- pkt.) , Tottenham Hilts{pur, HuddierHeld 

Do tych zaliczyć można jedYlIlie Pagą-
chowa, ul· Nadrzeczna 74, Roman Go- ,ka, który po pruuzie jednak nieco się po-
roll - l(atow ice III, ul. Bocheńskiego 2. PI ł· I I k- h p. - t t ~ 
Matls Buchalik - Rybnik G. ŚI., ulica any yzw arzy PO S IC lerwsze mis rzos wa pr·a KO~4W'SlI1a po pMlzie miał także kilka 
Cmentarna 15, Kuśnierz Edward - Rze- Pro~ralffi najbliższy..:b imprez łyż- drułynowe Polski W ły:twiarstwle sła.1Jych moanentów, Poza tem, byliśmy 
szów, ul. st. Augusta 2, Mieczysław wianilkich w kraju pr1;ed!stawia się na- Wraku bieżącym przeprowadzone ba.r.cLzo Z&3Jdrowolooi, gdyby WSlz)'lstkie na-

M• K kó P MI h ł ki stępująco: b .. d<> poraz pierwszy w hIstorl'; nasze- ~ze rCiPI1ezenta.qje Polski bk gl1ały i ta-
lerzwa -. ra. w, • c a ows e- W dniach 6 I 7 stycznia 1 Q::l4 roku ..... rką I1dbiły prl\lnariandę. 

E Bo kó J ó I b I gO lyżwia:stwa drużynowe mistrzostwa~'r 6 
go: ' u~c~]a z W!la - an w u o- tla jeziorze Lamiol1Jkowskic111 odbędą Pols'ki. · We śro'dę byJ.iśmy w Rotterdatm1e. 
SkI, Sc~m (/{ , Josek Elchenbaum - Lub- I się mistrzostwa łyżwiarskie .Warszawy' Mistrzostwa te będą p-rzeprowadz,o' Jat to cbemne, zamglooe i brrudlne miasto 
tin, pl. B: 'chawsJd 3, Paweł SPychalSki,\W jefdzie szybkiej. . ne w ten sposób, że zawodnicy startu- ipontowe. Podobnre iak w Ha'dze, jest tu 
Toruń, Lubicka 35, Aleksy Heine - Pa- W dniach 5 - 7 stycznia 19.34 roku jący w indywidualnych mistrzostwach balJ"dz'O ma.łJo Pola,ków. Niemniej konsula.t 
hjallice. ul. Św. jana 5, Zofja Lewlńska w Zakopanem - trzecie międzynaro- Polski zarówno w jeźd.lie szyl,kiej, jak polSki załrutwta mnóstwo aokume!lŁów 
_ Łódź ul. Sucha Z Samuel Holzer - dowe zaW'Odry o misrtrzostwo Zakopa- figUJrowej, punktowani bedą, w granicach hlUlldlowych. Prz,erz Rotterdam pr,zepły-
.' '. nego w petdzie fl2UroweJ. sześciu pierwszych nucjs;; (pun'klty:' 6. w~~ stalUci do. ~d~ i GcL~ń.SI~a, .. Zw1e. 

Nowy Sącz, ul: jagleJlonska 50, kpr. W dniach 20 ł 21 stycm1a !?J4 roku 5, 4 itd.). . ,cłz,iliJŚ~y .port ~ l.eden z natJP'lękDl.e )Szy~h 
Zygfryd ZełI{owlcz - Sanok, 2 pulk odbędą się w Wrurszawie miedzyna,ro- Klub krt'órego zawodnicy taobędą na ŚWliJecl,e ;nosto,,: ~o yodno,szema,. kto-
strzelców podhalańskich, Herman dowe zawody lytwiarskie Polska - naiwiekszą sumę Pvnktów, uzyska ty_ re pOlnvruLaqą ;prz0Jezdżać st,1łJtkom I ok-
Scheer - Lwów, ul. BaszÓw 18, Bronł- Sowiety, w Jeździe szybkiej. i f,,,uroweJ tul i t ..:Ir--ż n l ki l ,r~. m s rza UlU ynoweio 1:0 s • 7_....t..!1;.. __ J • ·.J .... 1_ t-" 
sław Zaiączkowskł - Czyżyny 135, ko- na lQclJzie. . . __ LJI'UIJI~ ..... my 'lllii1i1ą iPr~e)azCllm\,ę na s <IJ~-
lo Krakowa Sak Leon _ Tarnów skrz. W ramach za<W'Odów moł.Hwy. J~t....... !Iw rylbadcim. Na.kralIUIlJiJliJśmy głodne gołę-
poczt. 171, iaski Józef, wieś GaJk~wice, =b:~o u1i!~ n::b:~. lytwlar* 150 anglików bierze udział. !: ~;=~~!~sz::1ai1l;łó~h~ 
gm. Podolin, poczta Moszczenlce, Eu- W ~ch 2 - " luteio f9J.i roku W raldzle narciarskim W Po liCI -fo aJm,ęw.. , ,?~ącego W1i~L1ciJej 
genia Miller - Łódź, ul. Pijalkowska 25 w Wa)l'S'mwie od!b~ się mistrzostwa • ~ att1amfyC'hl0,), omaJd Dla tal1!l1Sl'e wy 
Gintowt Mieczysław - Sosnowiec ul. sliorwlań.sllde. K~tlk .. rencJe w j~td>7..łe ~~ ~e ~ ~ ~ld~o dOlDl'll hO!td.ewego i {).d!jruzd. p<t1ZerZ 
Okrzei 36 m. 4, L1ber Aleksander - sYbkle~dbYiłybf y roegraJIl'e na ~~lOnwn:.ku, ~ o~:=r ~ k~ ~je ,·'e;y~F=l-i. dJo Bruk.seli. 
O • j cim 111 Chrzanowska 14 Pollok a w Je~ z e 19urawej- na """'- , ____ ~ L .-4.._,.1-1 .. 

sw ę , , w Dohnie S~wejcarskł.eł. .. ~"'---. ~t.óryc·n trua prOlW~ Dowiadujemy się dopiero t.eraz, że 
" "WIIIicIdt ~~~ fór. Zwięzek Francuski nie pozwala emigra-

Hokeiści kanadyjscy Rzad~1 Jublleuszw. sporcie .roo~ ~-;U~~się t~: et ~~Li::m;Oj:t::e ż: :d:~i:~:~ 
W Pradze Wr rokiu bieżącym przypa{!a Jubileusz Me ~. W6nrr -~ j'8Jk i m przekonać D8SZych "sojuszników" Q ab· 

Kanadyjska drużyna hokeistów, Ot
tawa Shamrocks. 7.wyciężvta kombino
wany zesnM dwóch !1'l ~l eps1.ych klubów 
praskich, LTC i S lavia. w StOS U!1IKU 5:2 

25-lecia startów łyżwiarskIch znanego tDe ~ aarate - .... _ ®Upd surd.tnOści zakazu. 
WJ8Jrs~aws!ldeg'O łyżwiarza i działacza me .b. ~ btIryIIl.,ki ~. Ze . Wie FraJl1!cji drużyrn,a przY'rzek:\ SI'Jb~e 
sportowego na polu sportu !yżwiarskie- sfmOOl'Y ~ słer ~ wpły pok/llzać rÓWlO.ie piękną grę . jalk w BeLgii, 
go, p. Nehringa. nę~ już ~enie na ;eden apieOj8Jlny i Holandii. 

Z dklazji jubileuszu - - p. Nehring za- POOb1\ig Wdowy, 1cl.óry W'}'I1'1UISZY w podróż To może ostudzi w zalro zumj.ałości 
(2:0. 2:2. 1 :0)· 

Obie bramki dl~ cz.:.cMw 
kClin.adyjczyk c~eski , [illllquist. 

mierza w sezonie bież,~ !:ym wzhć u- w rpołlO'Wile lu'befo.. dJziwn)"ch francuzów. 
s:r7e1il , dział w charakterze zawodnika w kon- GnIP.lI ~ ..,. 150 oe6b. 

i kllrcll.:jach jazdy o:ltybkiej. .-'- '---v--c04Jl4itt- iP _ 
M. StaUer. 



ó 

" .. :~::. '.,- ,,:,. . . ... 

Włoska śpiewaczka operowa Róża Rai II Eskadra francuska, która wystartowała do lotu afrykańskiego, szczęśliwie 
sa, złożyła zameldowanie w sadzie w lądówała w Tunisie. Na zdjęciu szef e skadry, generał Vuillemin, odbiera 
Chicago, że słynny Insulit bohater wieI Wade afrykańskich wojsk lotniczych. 

wy 
de-

Wspaniały tygrys syberyisld znalazł 

I się za kratami w ogrodzie zoologicz
nym. O cZem duma majestatyczne zwie 

rzę? Czy tęskni za wolnością? 

kiej afery, oszukał Ją na 500.000 dola
rów, namawiając ją do kupna bezwar-

tościowych akcyj. 

. W Norwegji znaleziono obecnie cieka
wą płytkę, pochodzącą z wieku kamien 
nego, wyobrażającą człowieka na nar
tach. Jak widać, sport ten bYł uprąwia 
ny przez naszych zamierzchłych przod 

kow • 
. ,~"'( 

Z!m.' o tak bardzo dokucza małl)om w • 
londyńskim ogrodzie ZOol02icznym, że j Narodowi socjaliści postanowili uwolni ć część nieszczęśliwców, ,przebywaJą
musiano im dać ciepłe kurtki skórzane cych w obozach koncentracyjnych. Na zdjęciu widzimy grupę internowanych 

do okrycia. z Dachau, przed opuszc~ eniem obozu. 
USi gg 

Codzienna nowelka "Expressu" 

lon , 
HenrY'k tegodlnli:a jeszcze odDisal leJ. l I na'glle otW'orzylY' się dTzwl. Do ka

Nie podal r6WTIlież swego nazwtilslka, wlJannJl weszła młoda, eJlegruncko 'lllbrwua 
gdyż wollał być OIS'tromy. P.rzedeż rów- kobieta z żó~tą r6ia.. 
nież )es.ZJcze nie wtiedzial -: kiJm ma do I Na jej widOk HenTYllrowlł pooiemnia, • czy:nlerna. lo w oczaoh. 

- Powilll'ieneś silę ożentć - radził Henryk potrafił czytać między wier- Korespondowali ze sobą IPraw:ie d'W'a To była ~ta., 1xxna Pawła! 
Paweł swemu wieloilę,tmJiemu przyj acie, szwmi, to też tlIieźle Siię orjentował w na, tygod~,ie. Pisali j~dJ~ak. przew~e o El'ilbtetę ogarnęło przera!Żenie. Od.-
lowi. rlenrykowi. - Masz iJUtż praW!łe groona:dzanym materiale. nastroJach~ spostrzezen!1ach II iamyoh wróciła się momentailinde, ohcąc opuścić 
('zi:erdziesvkę i musisz wreszcie pomy... Listy pisały przewaŻlnie dziewczęta, zg~ła oboJętnyteh spra,wach. ~e chcąc lOkal. Po seklutndzle wMlocZIllie jedmwk 
śleć o wła:slnem ogmJi'slk,u d!omowem. - które sZUlkaly prz'Y'&'odnyoh, bogatych w zaden sposób UlchytllĆ przyfuicy. zmitm.i~a decyzję, gdyż stamęła, jalklby 
Wcź zlresztą przykład ze mnve. Jestem kochatnków. A Hennlk przeClież nie szu - No laik tam, - czy jill!Ż U!patrzy, czekała m ro by Her:n-yk d'O TIJiej pod-
ha rdzo zadowolony. że nLe iestem jlUlż kał lóolkot. łeś sobie jakąś kaJndydatkę? - pyial szedł. ' 
kawalerem. Moja żona odpowiada mi AJuitol1l.cami killkiU !il11Jnych lIiIstów by~y Paweł Henryka prawie codlZleIJJn1e. HerrryGt n$e Ikazał czekać lIla sti'{~bie. 
pod każdym wzglIędem. stare, seIJJtymentalne paJIlll1ace. czy;hają, - Jeszcze nie, ale ni'e jest wYIkiliul- - Proszę się P1"ZY1S1ąŚ'Ć do mnJi'e -. 

- Ale gdz~e z,naleźć taką drugą Blż- c.:e od ki'hkudziesięoilu lat na męŻiów. czone, że Zlnajdę - od!Powliadał mu Hen powledizltał, łtorąc ją za rękę. - SIkom 
bietę? - wśmiechał silę Hemyjk scep, OczyW~śClie i one nie mogły wchod'zić ry1k z tajOO1lndczą mitną. Jluf $Patkalliśmy się, in Skorzystamy z 
tycmie. - Wiesz przedeż. że ntie je, w rachubę. Pewnego dn!la istotmJie postanowił za- tej dkazj;i ł pomówmy ze sobą. 
stem b\lnajmniej wfiO~iem małżeństwa, TyNco jedn Ust wzbudził w nim za, ~rać w onyaf1te karty. W'Y'znaczY'l 1i- ELiJbieta roześmi'ała się rnerwowo l 
ale p-~prostu nie mogę znClJleźć takiej ker. interesowanie. stow:nię spoljkatnl~e tajemniJCzej AmeJlj~, usłochała .go. 
blety, jakq pragnąłbym pośllUlbić. komu11'tktuJ'ąc J' eJ' , d!ż uważa da1s'7" kores- Rozm.a'W1l<aild ze sobą !kilIlka <Todz!Jn. 

N· . b t b ł - Należę do t. zw. lepszych sfer to- ...,... 6 - Je prZ}lpUSZCZaJm, ze y o y o pondemcję za bezcclową. A j~ nazn.ł,··"'rz eM:bieta. roIdlwied".'l"a t;1 kic trudne. Daj ogloszenlie do gazet, walrzys:kich - pisała nlieznajoma. --. a;JUI~ v.u~ 
:noże nakafisz na odpowiedllllią kandy- Mam wiel'1l znajomyoh przY!.ioo.i6ł, wIe - O godz!Jn'ie piątej po poł'1lJd'lllfiu w He'IlJI11fu:a w jegO lkawalersk1im 'D'O!koilk'1l. 
datkę . SlyS'zatem j!UlŻ D wiel'1l wypad- muszę sLę prZYZ1naĆ s'zczerze. że żaden kawiarence "ZaqilSlZe". ~ Jest to lokalł - WY1dawal~ m~ s1ę zawsze taka 
bch, iż mężczyźni w ten sposób wYll1taj- mi nie odpowiaJda. Marzę, przez całe położony ZldaJla od Ślródlmi~o1a I jestem nłedostęama :..- m6W1ł~ jej, caJtUliąc ją na-

1 J"I' żYlcie o wiel'k1iej, gorącej mi,łości d stra- peWillY, Ż. e. tam będ.ZI!emy SIlę cZlUilli' TIJaliI.. mlętn!le. - NlJgdlybym me prtz,,<rnU1szczał, C ;,wa J naj epsze zony. ~ d B dl.. J ..,. 

_ Może masz S~UIS'z,nOŚĆ. spr6b1uUę. oilam ju.ż nadzieję, te moje sny się ikie, SWvuO nIeJ. a'J1;LoO proszę o zaopa- że będzIesz moją ... 
I w parę dni późntiej, w IkVlaru popu- dykolwieJk: Ziiszczą. DzilŚ, gldy przypad\... trzetlJle S'~1ę w żółtą różę. To bę.dZ!ie nasz - Bo jesteś mrdzo gtUlpiwtJk~ - r()o. 

Jc:. rnych dzlenll'ukach. rull<:a'zał silę nas:tę, kowo wpadła mi do rękJi ga!zeta, posta, z~~'. M6g~bym przecież podejŚĆ do Jta- ześmDab sile - Tyś m~ się zawsze po-
pujący inserat: nowiłam odpowiedztieć 1U t pańsl}de oglo, 'kleJś unmej Ikobiety - \PdIsal. dabaL' 

- .. Mężczyzna w sile wielru, wlaśoi- szene.. Ame1'ja Zlg()l(fuiła się. A gdy w pa'l1ę dlnd oofuiej Paweł 
ciel ni cwiehl.,'icg'o przedsbębioI'stwa prze- Może pwn jest właśnie tym czl,ow.i.e- I O'ZlIJaczoneg'O dmJia Henry'k oczekiI- zn6w z31~nteresowal się korespondencją 
['·jlstowego. szuka tą drogą towaifzysz, Idem, na któregO' czekam j lUż talk daw, wal z wie lIką rnecieIlPimtwością w malej mMooną PTz;ytlaci~a, ten odpowiedziaJ 
1-; : hcia. Sprawę ilralkltiulj,ę powaŻJnJie. - no? Na,ravie l1Jie podam PaJIJJU żadnyoo I kawti'arooce na jej przY'bycie. . IDr6tiko: 
Ofcrtv s,ub. "Nadzdeja". j' bU,żSZYCh d:aTliY'ch, doty1czących mojej I W "ZaaLsru" było zupcl.nde pusto,/ - , Mam wrażenJiJe, te zOSltal!1ę kawaJ-

Ofert napłynęło killilmdizdeśiąt. Na- osOOy. Od!PoW'ledź może PaJTI ~łać HeIliry1k qlesz;y;ł się, że nmct 11m me 1»- leTem. D. 
oQ'ól jednak były niellillteresUljące. na IPoste-ll'estante dla Amelli~. dz1.e przeStZllmdzal. 

------~----------------------------------------I)DDZIAŁY: KRAKÓW: ul: Pijarska 4. Telefony: 16';_00 111-50. ' (Oddział dla całe) MałopolskO. Bkspozyt!1ry krakowiskiego oddziału: TARNÓW. pl. Kośclas7llcl L. 3; NOWY fĄCZ, 
ul. Lwowska L. 24; RZESZÓW. ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. Administracja ul, Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja. Pl. Wolności 5. tel. 24-12; SOSNOWIEC. ul. 3-go Maia 28; 
I3ĘDZIN. ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA. u1. 3-go Maja Nr 4: ZAKOPANE, Krupowski. dom P. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. lO-go Lutego. tel 11-69; CZĘSTO
CtlOW A. Al. Panny Marii Nr. 21. tell. 4-48; KALISZ. ul. Zlota Nr. 14; LUBLIN. ul. Koli ąłaJa 5. tel. 3-48 ~Oddział dla województw: lubelskiego. wołyńskiego. poleskiego i ziemi 
radomskieil Ekspozytury lubelskiego oddziału: R a d o m. u1. 2eromskiego 30. RÓw n e. ul. 3-go Ma!a 285 i B r z e ś ć n. B .• ul. 3_go Maja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr. 39. 
tel , 171; SKARZYSKO. ul. nżeoka Nr. 16. t~. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK. Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr. 11. 

o leJ\. 168; WILNO. ulica JagiellotIska Nr. 8. tel. 15-54; KRYNICA. ulica Kraszewskiego. dom Schwartza. 

P r e n u m e rata: z kosztami J)rzesvlki I>ocztowel zl. 3 gr. 50 miesięcznie Ogłoszenia- w telts~je 50 gr. za .wiersz .~iiimetrowy (na stronie 4 sZllalty)~ 
• nekrolo:l:1 40 gr. za wIersz mi1lm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie Ilracy: za si owe 10 ~rosz" . naimnieisze zl. 1.20. 
----------~---=~~----~~--~--~~~--~~~~~~~ {io oto P. K. O. "Wydawni~two Republika" Nr. 68.148 Redakcia I ~~iR~sJ~~jj~:IJ7?ffi' 1~~~~~~O;;~~;/9i89_~~~ Administracii: 122-14. 
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